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Polska wykazuje gotowość do współpracy
w dziedzinie odbudowy gospodarczej Europy“
stwierdza min. Modzelewski wobec dziennikarzy w Nowym Jorku

NOWY JORK. (PAP). — 13 bm. w siedzibie ONZ, w Lakę 
Success, odbyła się u ministra spraw zagranicznych Modzelewskiego 
konferencja prasowa z udziałem przedstawicieli agencji prasowych 
amerykańskich i zagranicznych oraz prasy nowojorskiej.

Na konferencji tej minister Modzelewski złożył oświadczenie na 
temat stanowiska Polski wobec różnych zagadnień międzynarodowych 
oraz udzielił korespondentom prasy wyczerpującej odpowiedzi na te­
mat sprawy greckiej w ONZ, „planu Marshalla“ i zagadnienia Nie­
miec, stosunków polsko-amerykańskich i sprawy polskich dzieł sztu­
ki w Kanadzie.

Na wstępie minister Modzelewski 
stwierdził, że Polska przywiązuje 
wielką wagę do pracy Organizacji 

. Narodów Zjednoczonych. Rząd polski, 
mimo różnic poglądów między człon­
kami ONZ, jakie ujawniły się na o- 
becnej sesji, wierzy, że ostateczne po­
rozumienie między członkami ONZ 
jest możliwe, jeśli rozbieżności tycli 
nie będzie się sztucznie zaostrzało.

Problem niemiecki
Z kolei minister podkreślił, że sto 

sunek do problemu Niemiec i ich od­
budowy jest dyktowany własnymi 
doświadczeniami różnych narodów i 
że Polacy, jak wszyscy Europejczy­
cy, rozumieją znacznie lepiej od in­
nych, ostateczne cele Niemiec.

Polska i inni sąsledzi Niemiec — 
oświadczył minister Modzelewski — 
pragną 'uniknąć powtórzenia przez 
zwycięzców błędów przeszłości i dla­
tego tak obstają przy tym, by nie 
dano Niemcom pierwszeństwa w od­
budowie przed ich sąsiadami. Polska 
nie może też zadowolić się formal­
nymi zapewnieniami, ale musi żądać 
w tych sprawach czynów. Polska o- 
czeknje normalizacji sytuacji w Niem 
czech przy należytym uwzględnieniu

zagadnienia odszkodowań i poszano­
waniu uchwał poczdamskich.

Wytyczne
polityki zagranicznej

Minister Modzelewski podał następ 
nie że Polska wykazuje gotowość do 
współpracy w dziedzinie odbudowy 
gospodarczej Europy. Mówca wska­
zał na wzrost wydobycia, węgla i je­
go eksportu oraz na wysiłek podjęty 
przez naród polski nad odbudową 
przemysłu i rolnictwa... Naród polski 
pragnie rozwinąć przyjazne stosun­
ki ze wszystkimi miłującymi pokój 
narodami i zaniepokojony jest pró­
bami rozbicia Europy na 2 bloki.

Minister Modzelewski oświadczył, 
że przedstawił powyższe wytyczne 
polskiej polityki zagranicznej podczas 
rozmowy, odbytej z ministrem Mar­
shallem, zaznaczając, że Polska pra­
gnie jak najlepszych stosunków ze 
St Zjednoczonymi, opartych na 
jemnym szacunku.

muje negatywne stanowisko wobec 
komisji bałkańskiej i metod rozwią­
zania sprawy greckiej — ze wzglę­
dów politycznych i proceduralnych. 
Nie można rozwiązać sprawy Grecji 
bez uwzględnienia wszystkich jej as­
pektów, a więc również faktu obec­
ności wojsk obcych w tym kraju. 
Nadto Polska dążyła i dążyć będzie 
do rozwiązania problemu greckiego 
w duchu porozumienia i współpracy 
wszystkich wielkich mocarstw. Pol­
ska nie weźmie udziału w komisji 
bałkańskiej, dopóki nie zostaną speł­
nione wszystkie podane wyżej wa­
runki .

Gdyby powierzono komisji bałkań­
skiej całokształt zagadnienia grec­
kiego, łącznie z zagadnieniami do­
tyczącymi obecności wojsk brytyj­
skich i mieszania się St. Zjednoczo­
nych w sprawy wewnętrzne Grecji— 
rząd polski byłby skłonny ponownie 
rozważyć swe stanowisko.

Polska, USA i Niemcjj

wza.

Sprawa grecka
t

spra-Odpowiadając na pytania w 
wie zagadnienia Grecji, minister Mo­
dzelewski oświadczy, że Polska zaj-

W odpowiedzi -na dalsze pytania 
korespondentów, minister Modzelew­
ski zaznaczył, że podczas rozmowy 
z ministrem Marshallem dokonano 
ogólnego przeglądu stosunków pol­
sko-amerykańskich ze specjalnym 
uwzględnieniem problemu Niemiec.

POLSKA ZANIEPOKOJONA JEST 
POLITYKĄ AMERYKAŃSKĄ W 
NIEMCZECH. NIE NALEŻY 
wiedział minister 
DOPUŚCIĆ DO 
KTÓREJ NIEMCY BĘDĄ PONOW­
NIE DOMINOWAŁY NAD EURO­
PĄ. Sprawę niemiecką można roz­
wiązać jedynie przez przyznanie 
pierwszeństwa w odbudowie ofia­
rom agresji niemieckiej przez repa­
rację, demokratyzację Niemiec i li-

kwidację trustów i 
karteli. Polityka ame­
rykańska — zaznaczył 
mówca — niestety prze 
ci wdziała tym celom 
polityki Polski i in­
nych sąsiadów Niemiec.

Minister Modzelew­
ski wskazał na zanie­
pokojenie j niezado­
wolenie Francji, Bel­
gii i Holandii z linii 
politycznej St Zjed­
noczonych w Niem­
czech. Minister pod­
kreślił, że oficjalne 
oświadczenia amery­
kańskie są sprzeczne 
ze stanem istotnym i 
wyraził ubolewanie, że 
głos Polski w sprawie 
Niemiec nie jest słu­
chany z należytą uwa­
gą w niektórych ko­
łach, mających wpływ 
decydujący na przy­
szłość Niemiec.
Plan Marshalla
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Kie aioteiw płacić w Marach
bo ich nie mamy
Konferencja anglo-amerykańska na martwym punkcie *

WASZYNGTON, (API). Anglo- amerykańskie rozmowy gospodarcze 
w sprawie ponoszenia ciężarów finansowych za administrację połą­
czonej anglo-amerykańskŁej strefy okupacyjnej w Niemczech utknęły 

, na martwym punkcie. Amerykanie, nie zważając na 
nansową Wielkiej Brytanii, domagają się od niej 
końca roku w dolarach sumy 100 milionów doi.

W sprawie planu 
Marshalla minister Mo 
dzelewski podał, że 
wskutek postawienia 
Polsce warunków, któ­
rych nie może przy­
jąć oraz z powodu 
włączenia Niemiec 
planu Marshalla, 
UDZIAŁ POLSKI 
KONFERENCJI
RYSKIEJ BYŁ- WY­
KLUCZONY.

Wzrost wydobycia 
węgla polskiego' i 
zwiększenie ekspor­
tu — powiedział mi­
nister Modzelewski — 
zależy od pewnych in­
westycji na odcinku 
mechanizacji przemysłu 
węglowego w Polsce, 
a brak tych inwesty­
cji może spowodować, 
że eksport węgla z 
Polski będzie powol­
niejszy.

Na temat stosunku 
do Niemiec minister 
dodał, że Polska nie 
zmierza do utrzvma- 
(Dokończenie na str. 2-ej)

ciężką sytuację fi- 
wydatkowania do .

w niespełna pół go-Korespondenci prasowi, którzy byli mieli się. gdy 
obecni we wtorek na otwarciu pierw dżiny po rozpoczęciu, delegaci ame- 
szej plenarnej sesji konferencji, zdu- rykańscy i angielscy zaczęli wycho-

Rząd ateński przyznaje
że bez pomocy amerykańskiej
nie może walczyć z armią demokratyczną

RZYM, (PAP). Jak donosi rozgło­
śnia greckiej armii demokratycznej, 
premier Sofulis odbył naradę z sze­
fem II wydziału sztabu generalne-

Pogłoski o ustąpieniu
wicemin. Claytona

NOWY JORK (Obsł. wł.) — Wa­
szyngtoński korespondent dziennika 
„New York Times“ donosi, jakoby 
amerykański podsekretarz stanu do 
spraw gospodarczych w minister­
stwie spraw zagranicznych USA, 
William Clayton, podał się do dymi 
sji.

Europa winna liczfć
na własne siły

KOPENHAGA, (PAP). Prezydent 
Banku Międzynarodowego Mac Cloy, 
który bawi obecnie w Kopenhadze 
oświadczył w wywiadzie udzielonym 
korespondentowi gazety „National­
ticlende“, że „plan Marshalla w isto 
cie rzeczy jeszcze nie istnieje“1.

Europa — powiedział Mac Cloy — 
winna sama wykazać „i 
liwości“ i „swoją wolę“ 
ciężenia trudności gospodarczych 
własnych siłach.

 Parlamentarzyści brytyjscy
u Marszalka Stalina

MOSKWA, (PAP). Przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR Józef Stalin 
przyjął w dniu 14 bm. delegację la- 
bOurzystowSkich członków parlamen­
tu-brytyjskiego, w składzie: K. Zil- 
liacus, D. Champi m. B. 
White, F. Lee, A. 
i G. Thomas.

Przyjęcie odbyło 
Soczi na Kaukazie.

go armii amerykańskiej gen. Cham- 
berlinem i ambasadorem USA w 
Grecji Mac Veaghem.

Na naradzie tej — jak oświad­
czył premier Sofulis korespondentom 
— Amerykanie przyrzekli Grecji 
udzielenie znacznie większej pomo­
cy dla walki z partyzantami, niż 
przewidywał to plan Trumana. So­
fulis wyraził nadzieję, że „dzięki 
tej pomocy amerykańskiej będzie 
można zlikwidować ruch party­
zancki.

Radio greckiej armii demokratycz 
nej podało również, że gen. Cham- 
berlin odbył konferencję z greckim 
ministrem wojny Stratosem. Po kon 
ferencji Stratos zakomunikował, że 
amerykańskie dostawy 
jennego, nieodzownego 
armią demokratyczną, 
szeniu.

dzić z sali, oświadczając, że kon­
ferencja została przerwana „do 
chwili otrzymania nowych instruk­
cji z Londynu“.

Na czele delegacji brytyjskiej stoi 
sir William Strang, który oświad­
czył delegacji amerykańskiej, 
Wielka Brytania w żadnym : 
nie może 
dolarach, 
chodzą z 
tychczas 
czyków są za małe i dlatego Anglicy 
powinni płacić jeszcze do końca 
roku w dolarach.-

Sir William Strang oświadczył ko 
respondentom, że nie otrzymał je­
szcze nowych instrukcji z Londynu 
i że wobec tego konferencja zostaje 
przerwana, ponieważ w obecnym sta 
nie rzeczy nie ma wspólnych punk­
tów między obu delegacjami.

Korespondent waszyngtoński radia 
brytyjskiego donosi, że wiele punk­
tów spornych między Wielką Bry­
tanią a Stanami Zjednoczonymi jest 
dalekich od rozwiązania..

, że 
razie 

płacić swojego udziału w 
Amerykanie jednakże wy- 
założenia, że wpłaty d>- 

poczynione przez Brytyj-

,swoje moż- 
przezwy- 

o

Parkin H.
Allen, G. Bing

się w ^okolicy

sprzętu wo­
do walki z 

ulegną zwięk

Prenumerata miesięczna xi. 
75.—. Zgtoszeuia przyjmuj« 
administracja: 22 Lipca 1«, 

2fl-43 Ogłoszenia drę­
twie od 10 do 20 zl., wymia­
rowe w tekScie od 45 — Te 

za tekstem od 35 - 45 zl
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75 października 1944 r. odbyło się w Lublinie założycielskie zebranie Spół­
dzielni Wyd. „Czytelnik".

Przewodniczył temu zebraniu Prezy cleni Bierut.
trzylecie istnienia, Prezydent na deslal do Zarządu Głównego „Czytel­

nika"na ręce Jerzego Borejszy list z życzeniami, którego odbitką za­
mieszczamy.

Przytomność pilotów uratowała
Tratwy przewożą rozbitków

NOWY JORK (API) — Agencje 
prasowe całego' świata nadały wia­
domość, że olbrzymi hydropian „Bo­
eing Flying Boat“, znajdujący się w 
drodze z Foynes w Irlandii do Sta 
nów Zjednoczonych i mający na po 
kładzie 69 osób łącznie z załogą, 
zmuszony był wodować w odległo­
ści 800 mil na wschód od Nowej 
Funlandii z powodu silnych wia­
trów.

Natychmiast zorganizowano akcję 
ratunkową. Agencja „United -Press“

Wbrew wnioskowi polskiemu
i głosom państw słowiańskich
0. N. Z. popiera plan Marshalla

NOWY JORK (Obsł. wł.). Na ko­
misji ekonomicznej Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ 32 głosami przeciw­
ko 6 oddalono wniosek polski, któ­
ry zalecał członkom ONZ nietwo- 
rzenie organizacji, w rodzaju pary-

Za pół roku rozstrzygnie się
los kolonii włoskich

LONDYN (Obsł. wł.). Zastępcy 
czterech ministrów spraw zagranicz­
nych. obradujący w Londynie nad 
statutem byłych kolonii włoskich, 
doszli we wtorek do całkowitego po 
rozumieniu na temat instrukcji, ja­
kie będą wydane komisjom badaw­
czym.

Każda komisja składać się bę­
dzie z czterech reprezentantów wiel 
kich mocarstw. przewodniczącego 
komisji i pięciu do dziesięciu tech­
nicznych doradców fachowych.

Zdecydowano już. że badania 
terenie byłych kolonii włoskich mu 
szą być zakończone i sprawozdania 
przedstawione do dnia 1 czerwca

na

l

skiej konferencji 16-tu,sKiej Konierencji lb-tu, poza rama­
mi ONZ. Oznacza to poparcie pla­
nu Marshalla.

podała, że wszystkie osoby zostały 
uratowane, lecz Reuter otrzymał 14 
b.m. rano depeszę, że tylko 48 osób 
zostało dotychczas przetransportowa 
nych na statek. Akcja ratunkowa 
trwa dalej, lecz wskutek wysokiej 
fali dochodzącej do 35 stóp, kadłub 
hydroplanu zaczął pękać.

Wodnoplatowiec, który wiózł na 
swym pokładzie największą liczbę 
pasażerów, jaka kiedykolwiek prze 
leciała nad Atlantykiem, należał do 
amerykańskiego towarzystwa lotni­
czego „American International Air­
ways“. Pilot znajdował się przez 
cały czas w kontakcie ze stacją ra­
darową w północnej Afryce i doko­
nał mistrzowskiego wodowania, za­
wiadamiając natychmiast strażnice 
morskie Stanów Zjednoczonych na 
Nowej Funlandii.

Jedna z pasażerek, po przeniesie­
niu jej na pokład statku amerykan 
skiego, oświadczyła, że w chtvili,

pasażerów
gdy samolot zaczął się zniżać, a dru 
gi pilot zawiadomił pasażerów, że 
będą wodowali, dwie panie zamdla 
ły, lecz na ogół wszystko odbyło się 
spokojnie i me doszło do paniki. 
Pilot uspokoił pasażerów, że wszyst. 
kie stacje na nowej Funlandii zo­
stały zawiadomione, i że prawdopo­
dobnie w najbliższych kilkunastu 
minutach rozpocznie się akcja ratun . 
kowa

„Uiiited Press" donosi, że pasaże­
rów przewozi się po 7 na specjal­
nej tratwie, i że prawdopodobnie 
za godzinę cala operacja będzie za 
kończona pomyślnie.

Howe źródła
stężonej solanki u> Busku

Zarząd Państwowego Uzdrowiska 
w Busku wykonał na terenie uzdro 
wiska prace wiertnicze. Na głęboko 
ści 440 metrów odkryto nowe źró­
dła, które dają w ciągu minuty 140 
litrów stężonej solanki o temperatu­

rze 17 st. C.

1948 r. oraz że okres 6 do 7 
sięcy wystarczy komisjom na 
kładne przeprowadzenie badań.

mie- 
do-

58 mil. dolarów
dla przemysłu włoskiego

NOWY JORK (Obsł. wł.). Amery­
kański Bank Eksportowo-Importowy 
jeszcze w tym tygodniu otworzy 
kredyt dla Włoch w wysokości k50 
milionów dolarów, stanowiących po 
łowę sumy, przeznaczonej dla tego 
państwa w styczniu br. Kredyt ten 
ma zasilić włoski przemysł 
ny i gumowy.

Od przyszłego tygodnia 
rozporządzać będą mogły 
innymi kredytami amerykańskimi, 
przeznaczonymi dla ciężkiego prze­
mysłu włoskiego.

Delegat francuski, Jules Moch. 
przemawiał przed głosowaniem prze 
ciwko wnioskowi polskiemu. Usiło­
wał dowodzić, że plan Marshalla nie 
ma charakteru politycznego, że nie 
jest oparty na zasadach dyskrymi­
nacyjnych i że jakoby zgodny jest 
z Kartą Narodów Zjednoczonych.

Delegat radziecki stwierdził, że 
plan Marshalla jest najoczywiściej 
planem finansowym, podporządko­
wanym pierwiastkom politycznym, a 
nie humanitarnym.

Przedstawiciele państw słowiań­
skich głosowali za wnioskiem pol­
skim, podczas gdy przedstawiciele 
krajów arabskich wstrzymali się 
głosowania.

Trawler „Wega“
chemicz

Włochy 
również

uległ rozbiciu
Podczas silnego sztormu wpadł

od

'-out/.db snnego sztormu wpadł na 
skały i uległ rozbiciu u brzegów 
Szwecji trawler „Wega" Towarzy­
stwa Połowów Dalekomorskich „Dal 
mor", który płynął bez ładunku na 
połowy

Aresztowania w Szwajcarii
przywódcom Partii Pracy

Policja szwaj i
Zurichu kilku

szwajcarskiej

BAZYLEA (API) — 
carska aresztowała w 
przywódców szwajcarskiej Partii 
Pracy Między aresztowanymi znaj­
dują się: wiceprzewodniczący Par­
tii Pracy, Edgard Woog, kandydat

Grecko-tureckie warunki
dla Chin

NANKIN (Obsł. wł.) — Przewod­
niczący komisji Izby Reprezentan­
tów USA do sprą.w wojskowych. 
Sterling Cole, po rozmowie z Czang 
Kai-Szekiem oświadczył, iż „USA 
winny udzielić pomocy Chinom je­
śli chcą uratować ten kraj 
munizmu“.

od ko­

Cole zaznaczył, że pomoc 
kańska może być udzielona 
na tych samych warunkach, co Tur 
cji i Grecji.

amery- 
Chinom

do parlamentu w przyszłych wybo­
rach.

Szwajcarskie kola demokratyczne 
wyrażają przekonanie, iż aresztowa 
nia te mają na celu obniżenie auto­
rytetu Partii Pracy przed wybora­
mi. Znamienne jest, że śledztwo w 
całej sprawie powierzono sędziemu 
Gloorgowi. który przed wojną pro­
wadził procesy przeciwko oby wale 
łom szwajcarskim, walczącym z dyk 
taturą Franco w Hiszpanii.

Krwawa starcia 
robotników 7 policją 
we Włoszech

RZYM (PAP). W miejscowości 
Ginesa. koto Tarentu, doszło do 
krwawego starcia pomiędzy bezro­
botnymi pracownikami rolnymi, a 
policją.

W czasie walk jedna osoba zosta­
ła zabita, a 20 ciężko rannych.

t-

Przymusowe wodowanie hydroplanu - olbrzyma



SecjaSdeioRraci GzeO i Słowacji
tworzą wspólne stronnictwo zwycięstwo bloku luch'ego

PRAGA (PAP). Czechosłowacki 
minister przemysłu Lauszman o- 
świadczył na zjeździe okręgowym 
partii fiocjal-dembkratycznej w Par 
dubicach iż pogłoski o połączeniu 
cię czeskiej partii socjaldemokra­
tycznej ze słowacką partią socjal­
demokratyczną, uważać można obe­
cnie za fallt dokonany.

W najbliższych dniach w Braty­
sławie odbędzie się zjazd likwida­
cyjny słowackiej partii socjal-demo 
kratycznej, a bezpośrednio po niej 
manifestacyjny kongres całej partii, 
która będzie pierwszą w Czech > 
Słowacji ogólno.-państwową partią 
polityczną.

w wyborach samorządowych w Rzymie
Dotkliwa porażka partii Saragata
W

Po zamachy na konsulaty Polski i USA
Nadzwyczajne zarządzenia 
brytyjskich władz okupacyjnych

LONDYN (PAP). Jak donosi agen­
cja Reutera, brytyjskie władze woj­
skowe w Jerozolimie zarządziły spe­
cjalne środki ostrożności w dzielni­
cy miaęta, gdzie znajduje się więk­
szość konsulatów państw obcych. 
Ulice zostały zabarykadowane za­
siekami z drutów kolczastych, przy 
których zaciągnęli straż żołnierze. 
Konsulom szwedzkiemu 1 polskie­
mu, których siedziby znajdują się 
poza tą „strefą bezpieczeństwa“ za­
proponowano by przenieśli swe biu­
ra na teren zabezpieczony.

Jak wiadomo, ostatnio dokonano 
W »Jerozolimie zamachów . bombo­
wych na konsulat polski 1 amery­
kański. Władze brytyjskie przypusz-

czają, że terroryści arabscy będą w 
dalszym ciągu dokonywali zama­
chów na konsulaty wszystkich tych 
państw, których delegacje wypowie­
działy się w ONZ za podziałem Pa­
lestyny ’

RZYM. (PAP). —- Ostateczne wyniki wyborów samorządowych
Rzymie przedstawiają się następująco:

Blok ludowy — 208.566 głosów i 27 mandatów.
Chrześcijańscy demokraci — 204.247 głosów 1 27 mandatów.
Uomo Qualunque — 63.400 głosów i 8 mandatów.
Partia republikańska — 36.700 głosów i 5 mandatów.
Monarchiści — 32.600 głosów i 4 mandaty.
Partia Saragata — 24.000 głosów i 3 mandaty.
Włoski ruch społeczny — 24.000 głosów i 3 mandaty.
Partia liberalna — 11.000 głosów i 1 mandat.

Najbardziej zacięta walka w okre­
sie przedwyborczym toczyła się mię­
dzy blokiem ludowym a chrześcijań­
ską demokracją. W kołach politycz­
nych uważa się, że niewątpliwe 
zwycięstwo odniósł blok ludowy. Mi­
mo nie przebierającej w środkach 
propagandy partii chrzęścijańsko-de-

-----

Osiągnięcia wasze najlepiej świadczą

mokratycznej, która dysponowała ol­
brzymimi funduszami, blok ludowy 
zwiększył swój stan posiadania i za­
jął czołowe miejsce.

Chrześcijańska demokracja wzmoc­
niła swą pozycję kosztem partii pra­
wicowych, ,a w szczególności — 
Uomo Qualunque i monarchistów, 
które utraciły po 30 tys. głosów.

W kołach politycznych zwracają 
uwagę na dotkliwą porażkę, jaką 
poniosła partia Saragata. Partia ta, 
która poszła do wyborów pod hasła­
mi antykomunistycznymi, zdobyła 
tylko 3 mandaty.

Należy zaznaczyć, że Rzym ucho­
dził za bastion chrześcijańskiej de­
mokracji. Stolica Włoch nie odzwier-

ciedla więc nas trojów, panujących w 
kraju.

Kamntarze pras? wtosltlel
RZYM. (SAP). — Rezultaty wybo­

rów samorządowych są tematem roz 
ważań prasy włoskiej, która podkre­
śla, że obecnie glosowało więcej wy­
borców, niż w 1946 t.

Organ socjalistów „Avanti“ za­
pewnia, że w obecnej sytuacji poli­
tycznej zwycięstwo bloku ludowego 
dowodzi, że konserwatyści i umiar­
kowani są słabi, a lewica może być 
pewna zwycięstwa w wyborach usta­
wodawczych na przyszłą wiosnę.

Komunistyczna „Unita“, pisze, że 
obecna sytuacja jest wyraźniejsza. 
„Widoczne jest, że przeciwko siłom 
plutokracji, skupionym pod znakiem 
demokracji chrześcijańskiej, przeciw­
ko głodowi 1 wojnie podniosły się ży­
wioły, niosące wolność, sprawiedli­
wość 1 pokój ludziom spod zwycię­
skiego znaku Garibaldiego.“

Katolicki ‘ „U Quofidiano“ podkre­
śla, że pojawienie się pewnych anty­
demokratycznych grup politycznych 
może dać partiom lewicowym pod­
stawy do zarzutów o odrodzeniu się 
faszyzmu włoskiego.

Konferencja prasowa 
u min. Modzelewskiego

(Początek na str. 1’eJ).
nia pustyni w centrum Europy, ale 
bezpieczeństwo polski na­
kazuje JEJ TRZEŹWY stosu­
nek DO NIEMIEC.

Polskie dzieła sztuki
id Kanadzie

Zapytany wreszcie o sprawą pol­
skich skarbów narodowych w Ka­
nadzie, minister oświadczył, że rząd 
polski oczekiwał od rządu kana­
dyjskiego pełnej pomocy w odzy­
skaniu tych skarbów w myśl szere­
gu umów międzysojuszniczych w 
sprawie zwrotu mienia poszczegól­
nych narodów i dzieł sztuki, nale­
żących do okupowanych podczas 
wojny krajów. Minister stwierdził, 
że rząd kanadyjski niestety nie 'wy­
kazał maksimum energii i zajął 
nieoczekiwane, wręcz niezrozumiałe 
stanowisko. Ten polski majątek na­
rodowy znajduje się — jak oświad­
czył minister — w ręku grupy lu­
dzi, którzy posługują się metodami, 
znanymi z działalności kidnapperów 
w Ameryce.

Na zakończenie minister Modze­
lewski stwierdził że RZĄD POL­
SKI DOMAGAĆ SIĘ BĘDZIE NA­
DAL ŻWROTU MAJĄTKI.L STA­
NOWIĄCEGO BEZCENNĄ WAR­
TOŚĆ DLA CAŁEGO NAROLV.

Delegaci Polskiego Banku Narodowego
w Pradze

PRAGA, (PAP). Ostatnio przyby­
ła tu delegacja Polskiego Banku 
Narodowego celem bliższego za­
poznania się z życiem finansowym 
i gospodarczym Czechosłowacji.

Delegacja, na której czele stoi za- 
etępca sekretarza generalnego Pol­
skiego Banku Narodowego — Ma­
dura. zabawi w Czechosłowacji 2dura, zabawi w Czechosłowacji 
miesiące. ,

Admirał Nimitz
opuszcza stanowisko

WASZYNGTON (Obsł. wł.). Admi­
rał Chester Nimitz oświadczył, że 
w połowie grudnia opuszcza stano­
wisko szefa operacji morskich flo­
ty Stanów Zjednoczonych, pozosta­
nie jednak nadal w służbie czyn­
nej.

Po zastąpieniu Eisenhowera przez 
Spaatza, dotychczasowego dowódcę 
lotnictwa, ustąpienie Nimitza jest 
zakończeniem zmian na wszystkich 
trzech najważniejszych stanowiskach 
dowódczych w Stanach Zjednoczo­
nych.

Dr. Hewlett Johnson, dziekan Ka­
tedry w Canterbury, który odwie­
dził Polskę po raz p.ierwszy w ma­
ju 1945 T., przybył do nas ponownie 
w podróży, którą odbywa po kra­
jach wschodniej i południowo- 
wschodniej Europy.

Przed wyjazdem z Polski dr. John 
son podzielił się z korespondentem 
PAP swymi spostrzeżeniami na te­
mat zmian, jakie zaszły w Polsce 
w ciągu 2 
na tematy

„Zmiany 
na każdym 
dam Warszawę w miejscach, które 
zapamiętałem, jako zwaliska ruin i 
zgliszcz — stoją nowe, jasne budo­
wle. Zamiast dymiących jeszcze 
zgliszcz na Śląsku — dziś dymią ko­
miny fabryk Ludzie pracują z tym 
samym charakterystycznym entu­
zjazmem, który zdołałem zaobser­
wować podczas mojej pierwszej 
bytności w Polsce, ale wyglądają o 
wiele lepiej są bez porównania le­
piej odziani i pełni żywiołowej 
wprost żywotności.

OSIĄGNIĘCIA WASZE NAJLE­
PIEJ ŚWIADCZĄ, JAK SŁUSZNĄ 
JEST DROGA PO KTÓREJ KRO­
CZY WASZ KRAJ, W TAKIM 
TEMPIE ODRADZAJĄCY SIĘ Z 
POTWORNYCH WPROST RUIN.

i pół lat oraz uwagami 
między narodowe.
są wielkie i widoczne 
kroku. Gdy dzisiaj oglą-

identyczne z sy- 
religii w W. Bry-

całkowicie, że 
swoimi

U 4-tą rocznicę bitwy Gwardii Ludowej
na „Diablej Górze”

24 b. m. minie czwarta rocznica 
bitwy, jaką stoczyły w 1943 r. od­
działy partyzanckie, rekrutujące się 
z członków Gwardii Ludowej z woj­
skami niemieckimi na t. zw. Dia­
blej Górze, położonej w lasach na

95 ton łososia
wywieźliśmy do Anglii

Polski statek „Lech“ zabrałPolski statek „Lech“ zabrał dla 
Anglii 40 t. łososia mrożonego, zała­
dowanego przez Centralę Rybną. Po 
przedni ładunek łososia z Centrali 
Rybnej,, zabrany przez statek „Bai- 
tavia“, wyniósł 20 t.

Dotychczas Centrala Rybna wyeks 
portowała do Anglii ponad 96 ton 
łososia.

3 pociągi dziennie
Warszawa—Szczecin

Od dnia 1 grudnia kursować bę­
dą dziennie trzy pociągi na trasie 
Warszów (Świnoujście) — Szczecin
— Poznań — Warszawa. Uruchomię 
nie tych pociągów będzie miało wiel 
kie znaczenie dla rozwoju gospodar 
czego Wybrzeża, Przede wszystkim 
pozwoli *to na szybki eksport ryb 
■dostarczanych do nowej bazy w Ka­
zimierzowie przez naszych rybaków 
dalekomorskich do Warszawy i 
miast Polski centralnej.

Budżet PUWF I pw
ustalony

Budżet Państwowego Urzędu' Wy­
chowam a Fizycznego 
bienia Wojskowego na 
stał ustalony i wyraża 
liarda sto milionów zł.

Podział tej sumy jest następują­
cy: yvyszkolenie 56,4 proc., admini­
stracja 23,5 proc., wychowanie fi­
zyczne 3,1. proc., sport 2,3 proc., re­
monty budynków 1,2 proc,, sprzęt 
1,8 proc., budowa ośrodków 5,7 proc.

W zestawieniu tym uderza 
wysoka liczba przeznaczona na 
krycie kosztów administracji. 

Dziennikarze czescy 
na Śląsku

Na zaproszenie oddziału śląsko-dą­
browskiego Zw. Zaw. Dziennikarzy 
R. P. przybyła w dniu 12 b.m. na 
Śląsk 9-osóbowa grupa dziennikarzy 
czeskich z prezesem Związku Dzienni­
karzy w Morawskiej Ostrawie nacz. 
red. dziennika „Prace“ Fialą na czele.

Wizyta ma na celu zacieśnienie wza 
jemnego kontaktu oraz. na-

- (WsnókiramŁ, '

pograniczu powiatów koneckiego i 
opoczyńskiego. W dniu tym oddział 
Gwardii Ludowej im. gen. Bema w 
wyniku wielogodzinnej ciężkiej _ i 
krwawej walki zmusił oddziały nie­
mieckie do wycofania się z okolic 
Diablej Góry ze znacznymi stratami 

Celem uczczenia tej rocznicy po­
wołano w Łodzi wojewódzki komi­
tet obchodu czwartej rocznicy bo­
jów partyzanckich z Niemcami na 
Diablej Górze. W skład komitetu 
weszli przedstawiciele stronnictw 
demokratycznych, Zw. Uczestników 
Walki Zbrojnej o Niepodległość i 
Demokrację, organizacyj społecznych 
i związków młodzieżowych.

Komitet zorganizuje w dn 26- b 
m. uroczystości na Diablej Górze w 
pow. opoczyńskim.

Należałoby, aby W. Brytania i 
St. Zjednoczone poznały dokładniej 
sytuację w tej części Europy — od 
Polski aż po Bałkany. Na Zachodzie 
bowiem, krąży wiele błędnych po­
jęć.

W Polsce panuje całkowita swo­
boda religii i równość wszystkich 
wyznań co powinno bardzo radować 
moich rodaków — mówi dr. Johson, 
Nauka religii w szkołach jest do­
browolna, co jest 
stemem nauczania 
ta ni i.

Przekonałem się
Polska dąży do socjalizmu 
własnymi, indywidualnymi metoda­
mi, nie wzorując się na żadnych 
przykładach. Zrozumiała jest zu­
pełnie waszą chęć realizowania za­
sad planowej gospodarki. ,Na wa­
szym przykładzie widać jasno, że 
gospodarka planowa jest najlepszym 
zabezpieczeniem od bezrobocia 1 nę­
dzy.

Gdy na Zachodzie zrozumieją wy­
mowę niezbitych faktów dotyczących 
życia, gospodarki i polityki krajów 
demokracji ludowej — straszące 
wojną koła kapitalistyczrte stracą 
szybko swe wpływy. W krajach de­
mokracji ludowej nade wszystko do­
minuje dążenie do pokoju i tym 
bardziej słuszne jest ich stanowisko 
wobec odwiecznego agresora — Nie­
miec.

Państwa, które stały się ofiarami 
agresji niemieckiej mają prawo do­
magać się, aby odbudowa ich wy­
przedzała stale tempo odbudowy 
Niemiec. Byłoby to nie tylko słusz­
ne i sprawiedliwe rozwiązanie kwe­
stii niemieckiej — ale i jedynie mą­
dre — kończy swoje wypowiedzi dr. 
Johnson. I

i Przysposo- 
rok 1948 zo- 
się sumą mi-

dość
po-

Utworzenie Tymczasowego Komitetu ONZ
próbą obejścia jednomyślności wielkich mocarstw
Oświadczenie wicemin, Wyszyńskiego

NOWY JORK. (PAP). —- Na wtorkowym posiedzeniu Komisji 
Politycznej ONZ delegat amerykański, John Foster Dulies, wystąpił 
jako rzecznik projektu USA powołania do życia tzw. Komitetu Tym­
czasowego Generalnego Zgromadzenia, który byłby czynny w okre­
sach przerwy w pracy Generalnego Zgromadzenia.

Rząd amerykański proponuje, by 
„Komitet Tymczasowy“ posiadał na­
stępujący zakres prac:

1) badanie kwestyj dotyczących u- 
trzymania pokoju, bezpieczeństwa i 
przyjaznych stosunków między naro­
dami, jakie mogę wpłynąć do sekreta­
riatu generalnego, celem wniesienia 
na porządek dzienny następnej sesji 
zwyczajnej,

2) czuwanie nad wykonaniem zale­
ceń Zgromadzenia Generalnego,

3) przygotowanie sesji Zgromadze­
nia drogą studiów wstępnych w spra­
wie ogólnych zasad współpracy nad 
utrzymaniem pokoju międzynarodo­
wego i współpracy międzynarodowej 
w dziedzinie politycznej.

Dulies oznajmił, że rząd amerykań­
ski wychodzi z założenia, iż komitet 
nie 'będzie zajmował się sporami, któ­
re w‘danej chwili figurują na porząd­
ku dziennym Rady Bezpieczeństwa. 
Komitet Tymczasowy nie powinien 
również wkraczać w zakres działania 
komitetów lub komisyj ONZ, powoła-.

nych dla jakichoklwiek szczególnych 
celów przez Zgromadzenie Generalne 
lub Radę Bezpieczeństwa, takich np. 
jak komisja energii atomowej.

NOWY JORK (PAP). Podczas dy­
skusji nad projektem amerykań­
skim, proponującym utworzenie t. 
zw. komitetu tymczasowego, złożył 
oświadczenie delegat radziecki, wi­
ceminister Wyszyński.

Min.- Wyszyński podkreślił, że de­
legacja amerykańska • proponuje 
utworzenie komitetu, podając m. in. 
jako powód „przeciążenie Zgroma­
dzenia Generalnego pracą bieżącą“. 
Dlaczego wobec tego — zapytał min. 
Wyszyński — delegacja amerykań-

ska wpisała dodatkowo na porządek 
obrad sprawę koreańską, która 
pierwotnie nie znajdowała się na 
porządku dziennym. Po co inne de­
legacje nalegały na rozpatrywanie 
przez Zgromadzenie zagadnienia 
traktatu pokojowego 2 Włochami, 
jeżeli ta sprawa również nie znaj­
dowała się na porządku dziennym.

Delegat radziecki stwierdził, że 
ut-worzenie komitetu spowoduje 
osłabienie, a nie wzmocnienie ONZ. 
Utworzenie komitetu byłoby sprzecz 
ne z postanowieniami Karty i ma 
najwidoczniej na celu chęć obejścia 
zasady jednomyślności wielkich mo­
carstw. Zasada jednomyślności stoi 
na straży interesów zarówno wiel­
kich mocarstw jak i małych państw. 
Ponieważ jednak przeszkadza ona 
niejednokrotnie St. Zjednoczonym 
w osiągnięciu ich egoistycznych ce­
lów, delegacja amerykańska zorga­
nizowała hałaśliwą kampanię prze­
ciwko tej zasadzie.

Wezwanie do walki
w odpowiedzi na terror i okupację w Grecji

LONDYN (PAP). Na skutek,wzmo , szona przez partie lewicowe EAM,

Ustalenie budżetu rodzin robotniczych
Ankieta Min. Pracy i Opieki Społecznej

Zarządzeniem ministra Pracy Ru- / gałęzie przemysłu w Warszawie, 
sinka przeprowadzona będzie w Ii-] Łodzi, Wrocławiu, Wałbrzychu, Ka-

żonej fali terroru przeciwko siłom 
demokratycznym Grecji, grecka par­
tia komunistyczna opublikowała 
specjalny komunikat. Główne jego 
■punkty głos-a:

1) polityka pojednania 1 utworze­
nia rządu jedności narodowej, gło-

stopadzie b. r. specjalna ankieta, ma­
jąca na celu ustalenie budżetu ro­
dzin robotniczych. Akcją ankietową 
kierować będzie Dep. Pracy i świeżo 
powstałe w Min. Pracy Biuro Eko­
nomiczne. Obejmie ona wszystkie

Brisgi występ bokserów radzhdddi
tu Polsce

W czwartek, w Katowicach odbę­
dzie się spotkanie pięściarskie dru­
gich reprezentacji państwowych 
ZSRR i Polski.

Nasza reprezentacja wystąpi w 
składzie następującym: Malak, Kru- 
żo, Czortek, Rademacher, Olejnik, 
pisarski, Nowarro i Klim&cki.

Bokserzy radzieccy nie ustalili jesz­
cze swego składu. Ich ósemka róż­
nić się będzie na pewno od składu, 
jaki widzieliśmy w niedzielę w War­
szawie.

Nasi pięściarze mają szanse jeśli nie 
na zwycięstwo, to przynajmniej na 
honorowy wynik w starciu z silną 
drużyną radziecką.

Malak jest niewątpliwie jedną z 
najlepszych polskich „much“. Jego 
niefortunny występ w Dublinie nie 
może przekreślić jego wartości.

Wicemistrz Polski Krużo (w. kogu­
cia), jest bokserem szybkim i bojo­
wym. Ze słabszym od Awdiejewa 
przeciwnikiem może liczyć na zwy­
cięstwo. Czortek w wadze piórkowej 
niewiele ustępuje Antkiewiczowi. Je­
go rutyna i żywiołowość znana wszy­
stkim, Rademacher (waga lekka) 
prezentował się w meczu z doskona­
łym Grejnerem — b. dobrze. Olejnik 
w półśredniej zechce na pewno wy­
kazać swą wyższość nad Chychłą i.... 
może wygrać. > . |S i f

Szymankiewicz upora się, naszym 
zdaniem, nawet z Ogurienkowem, Jest 
t0 bokser niezwykle bojowy, i mimo 
nieco niższej klasy od Kolczyńskiego, 
przewyższa b. mistrza Europy zapa­
łem do walki i .ambicją. Waga pół­
ciężka to Nowarro. Mistrz ZSRR Ste­
panow jest dobrym technikiem, ale w 
' ; ‘ 4"' " ' ~ :ymurą -~wypądł słą-

1«i lii A 1 ..

reprezentacji państwowych

wiazanię porównaniu z

ki będzie miał jednak ciężką prze­
prawę.

W wadze ciężkiej, w razie wystą­
pienia Korolewa wszyscy nasi bokse­
rzy muszą przegrać. Jest, to zawodnik 
o atomowej wprost sile ciosu i rzadko 
spotykanej u bokserów wagi ciężkiej 
technice.

Walki na ringu wykażą w jakim 
stopniu nasza reprezentacja B ustę­
puje reprezentacji A. ?•

CDKA Mistrzem 
ZSRR

W ostatnim dniu rozgrywek o mi­
strzostwo ZSRR w piłce nożnej 
CDKA pokonał „Traktor“ (Stalin­
grad) w stosunku 5 :0 osiągając w 
ten sposób 40 pkt.

Prowadząca do tej pory w tabeli 
„Dynamo“ (Moskwa) uzyskało tę 
samą ilość punktów, jednak gorszy 
stosunek bramek.

Mistrzem ZSRR zostało więc 
CDKA.

Jest rzeszą niewykluczoną, że wi­
cemistrz radziecki „Dynamo“, zawi­
ta do Polski po występach w Cze­
chosłowacji.

P.

towicach, Poznaniu, Ostrowcu. Byd­
goszczy, Radomiu, Lublinie i Gdań­
sku, pracowników PKP i przedsię­
biorstw użyteczności publicznej.

W związkjd z tym powołane zosta­
ły terytorialne komórki organizacyj­
ne, t. zw. trójki, do których wcho­
dzą: inspektor pracy, przedstawiciel 
okręgowy powiatowej lub miejskiej 
Komisji Zw. Zaw. oraz przedsta­
wiciel Głównego Urzędu Staty­
stycznego.

„Trójki" powołają instruktorów, 
którzy mają dokonać takiego dobo­
ru rodzin, aby reprezentowały one 
środowiska o różnych dochodach 
ogólnych. Gsoby samotne nie zosta- 
hą objęte ankietą.

Wszystkie zakwalifikowane do an­
kiety rodziny otrzymają książeczki 
rachunkowe wraz z instrukcją, pou­
czającą, jak mają być prowadzone 
codzienne zapisy wydatków. Za na­
leżyte prowadzenie książeczki prze­
widziana jest nagroda, w wysokości 
300 zł,; książeczki wyróżnione otrzy­
mają dodatkowo po 500 zł., a wzo­
rowe po 1000 zł.

Akcja pozostaje w związku z za­
gadnieniem regulacji płac i z tro­
ską czynników państwowych o po­
prawę bytu mas pracujących. %

400 tys. Anglików
zwolni armia i flota

LONDYN (Obsł. wł.) — W ciągu 
najbliższych 6 miesięcy ponad 
400.000 ludzi ma zostać zwolnionych 
z armii brytyjskiej i- umieszczonych 
w przemyśle pracującym na eks­
port.

Ogólna ilość zdemobilizowanych 
od czerwca 1945 ,r. osiągnie do koń 
ca marca roku 1948 liczbę 5 milio­
nów osób. Zgodnie z nowym pla­
nem demobilizacyjnym — z mary­
narki brytyjskiej zwolnionych zosta 
nie 2 razy więcej ludzi, niż uprzed 
nio przewidywano.

Złóż ofiarę

na Polski Czerwony Krzyż

Nowa konferencja
16-tu państw?

WASZYNGTON (API) — W czwar 
tek 16-go b.m. rozpocznie się w Wa 
szyngtonie konferencja ekspertów 
amerykańskich . 1 europejskich, któ­
rzy brali udział w obradach pary­
skich na temat planu Marshalla.

Obserwatorzy nie przypisują wiel 
kiego znaczenia typa rozmowom, po 
nieważ krążą coraz uporczywsze 
wiadomości o możliwości zwołania 
nowej konferencji 1Ö państw w Pa 
ryżu. Wiadomości te potwierdzają 
nawet w Departamencie Stanu.

jest jedynym wyjściem z obecnej 
sytuacji.

2) Imperializm amerykański i bry­
tyjska okupacja zniszczyły grecką 
demokrację i prawdziwą niepodle­
głość oraz są obecnie głównymi 
przeszkodami w urzeczywistnieniu 
polityki EAM.

3) Rząd Sofulisa kontynuuje po­
przednią politykę, zmierzającą do. 
zniszczenia niepodległości kraju.

4) Zbrojna walka armii demokra- . 
tycznej jest jedyną odpowiedzią _ ja­
ką lud grecki może dać okupantom. 
Z tych powodów wzywa się wszyst­
kich Greków aby pracowali na rzecż 
zwycięstwa armii demokratycznej W 
tym przekonaniu, że im będzie ona 
silniejszą i poparta przez zdecydo­
waną postawę społeczeństwa, tym 
łatwiej EAM będzie mógł zrealizo­
wać swą politykę.

Komunikat podkreśla w zakoń­
czeniu, iż celem walki prowadzonej 
przez partię komunistyczną jest 
osiągnięcie niepodległości, wolności 
i demokracji.

Amerykanie obeMą kentreli 
nad pędem handlem

LONDYN (PAP), Agencja Reute­
ra donosi z Aten o utworzeniu cen­
tralnego .urzędu dla spraw handlu 
zagranicznego. Urząd ten przejmie 
całkowitą kontrolę nad importem i 
eksportem. Dyrektorem urzędu ma 
zostać* Amerykanin Davson, które­
mu będą podlegli ministrowie go 
s^Warki narodowej, finansów, rol­
nictwa, koordynacji i zaopatrzenia.

Ziemia odkrywa tajemnice
pod Łodzią i w Chełmszczyźnie

W Kowicach kolo Pabianic od-| kolonii Stołpiec, jeden z gospodarzy 
kryto szczątki osady prasłowiańskiej | "* " 
z okresu 400-setnych lat przed Chry­
stusem.

W Kolumnie pod Łodzią, w czasie 
pogłębiania rowów kanalizacyjnych i 
natrafiono na grób ż okresu kultury 
łużyckiej, z łat 900-setnych przed na­
szą erą. Odkryciami zajęło się Miej­
skie Muzeum Prehistoryczne w Łodzi,

Skazanie Polaków i Jugosłowian 
za pobicie napastników 
niemieckich

HANOWER (Obs. wł.) — 15 Pola 
ków i 3 Jugosłowian, oskarżonych o 
ciężkie poranienie 31 Niemców, któ 
rzy spowodowali napaść w czasie 
targów przemysłowych w Hanowe­
rze 25 września, skazanych zostało 
na 12 miesięcy więzienia.

Skazani Polacy i Jugosłowianie 
są członkami pomocniczych oddzia- 

zorganizowanych

itoskL.lWÄ ik ©owŁftclt <fcito.tta.JL

w czasie orki natrafił na grobowiec 
z epoki neolitu. Ekspedycja Koła Kra 
joznawczego pod kierunkiem prof. 
Janczykowskiego stwierdziła, iż gro­
bowiec zawierający urny z prochami 
pochodzi z epokj kamienia gładzone­
go. Urny na zewnętrznej stronie po- . 
siadały ornament, obecnie jest on je- łów brytyjskich, 
dnak słabo widoczny. Grobowiec spro spośród b. jeńców wojennych wojsk 
wadzono do m-uzeum gimnazjum Czar sprzymierzonych w strefie an.giel-

............  “X «ki®! Nis-mbis- ’&W.ęg? y LuMiryA

ZAPRZYSIĘŻENIE KSIĘŻNICZKI 
JULIANY.

TlAfiA. Rs. .Juliann boletiderska rfodyła 
przysięgę nn wIprńoAć konstytucji. Obej­
muje ona regennle Holandii na c-za« cho­
roby królowej Wilhelminy.
STRAJK ROBOTNIKÓW LONDYŃSKICH 

CHŁODNI PORTOWYCH
LONDYN. W Londynie wybnehl strajk 

robotników, pracujących w chłodniach • 
portowych. Nn skutek strajku ustni ws/el 
kl rneh w 13 przystaniach na« Tsmiznr 
w których wyładowuje sit? transporty 
mięsa I owoców Strajkujący domagają 
podwyżki pienili.

PRZYMUSOWE ŁADOWANIE! ' 
„LATA J ĄCEGO OK RtJTU“

NOWY JORK. Olbriryml amorykaflakl. 
trr ńyporto wlec zwany „latającym okrą1 
tern“ został zmuszony do lądowań'« na wo> 
dach Atlantyku. Samolot wiózł 62 osobj 
I 7 osób załogi, Prtmbno olbrzymich fnL 
dochodzących do 30 stóp wysokości, 
zerwie, wśród których znajdowało slą ki® 
kn ęsłonków delegacji brytyjskiej do 
gpStaU odtransportowani ä®

iak słuszna jest droga po której krom Polska“
mówi dr Johnson, dziekan katedry w Canterbury



Żywioł pracy (4) Jesienna zbiórka złomu

Kamienie na szaniec i cegła na oMowe
Pociąg wtoczył się na peron, na­

tłoczony już do ostatecznych zda­
wałoby się granic, to też wzięliśmy 
E szturmem zdobywając nieistnie-

ce teoretycznie miejsca. Fala ludz- 
i porwała mię i wtłoczyła w wa­

gon zaopatrzony tabliczką „dla mło 
dzieży szkolnej“. Wycofanie się by­
ło . nlemoliwe. Drogi odwrotu były 
zatarasowane. Pociąg ruszył.

W pierwszych już chwilach podró­
ży orientowałem się, że przypadek 
rzucił mię w centrum toczonej od 
dłuższego widocznie czasu, namięt­
nej, takiej jaką tylko młodzieńcza 
być może, dyskusji. Powracający po 
nauce ze szkoły do domu, chłopcy, 
pod wpływem prawdopodobnie 
ostatniej lekcji historii, roztrząsali 
nieco naiwnie problem bohaterstwa. 
Rzecz zdaje się szła o to „kto był 
największym, czy też większym bo­
haterem".

LEONIDAS I KSIĄŻĘ JÖZEF
A więc był w dyskusji i Leoni­

das z garstką nieustraszonych pod 
Termopilami oraz przeciwstawiany 
mu x rodzimej historycznej gleby, 
książę Józef, któremu Bóg powie­
rzył honor Polaków. Więc była (cy­
towana jako przykład bohaterstwa 
Zbiorowego) szarża w wąwozie Sa- 
mo-Sierr.y i aktualniejszy szturm na 
Monte Cassino, byli japońscy lotni­
cy samobójcy rzucający się na nie­
przyjacielskie bombowce i okręty 
oraz pamiętne polskie „żywe tor­
pedy“ Anno Domini 1939.

Chłopcy w ferworze dyskusji spa­
cerowali wzdłuż i wszerz historii 
żonglując Imionami 1 nazwiskami 
bohaterów.

(Od własnego korespondenta)
„Dla mnie cała historia to jedno 

tylko naparzanie się — jakby przez 
wieki ludzie nic ważniejszego nie 
robili, jak tylko wyłącznie wodzili 
się za łby. A z tymi okrzyczanymi 
bohaterami to też nie zawsze wia­
domo, jak tam na prawdę z tym 
ich bohaterstwem wyglądało. Zdaje 
mi się że w budzie to nas często 
karmią taką nie bardzo po tylu wie­
kach sprawdzoną legendą.

Co innego bohaterowie kultury 
(szczupły "chłopiec zdawał się sma­
kować w tym słowie i ,w osłupie­
niu zaskoczonych jego bluźnierstwem 
słuchaczy) naukowcy, badacze, arty­
ści. Oni powinni zajmować w hi­
storii najpocześniejsze miejsca!“.

Jak kij wsadzony w mrowisko, 
jak kadź benzyny wylana w ogni­
sko tak na młodocianych dyskutan­
tów podziałały światoburcze słowa 
kolegi. — Jeden poprzez drugiego, 
nie przebierając w sztubackich epi­
tetach 
nenia 
głosu.

„Jak 
nywać 
go z jakimś tam chłystkiem od kul­
tury“.

solidarnie zaatakowali opo­
nie dopuszczając go już do

on śmiał, ten pętak, porów- 
chociażby Zawiszę :Ćzarne-

Nie wiem czy pacyfistycznie za­
kończyłby się epilog tej „bohater­
skiej“ dyskusji gdyby nie to, że po­
ciąg zatrzymał się na niewielkiej 
stacyjce, będącej celem podróży 
większości z dyskutujących.
STACJA KRAŃCOWA DYSKUSJI

Hałaśliwie wyładowali się na pe­
ron, pociąg ruszył dalej i już nie 
dowiedziałem się ostatecznie, kto, — 
Cezar czy Napoleon, żołnierze spod 
Monte Cassino czy też może owi 
bohaterowie postępu byli tymi 
„większymi bohaterami“ .

Owa krańcowa dla dyskusji sta­
cyjka dawno już pozostała za na­
mi, daleko przed nami leżała jesz­
cze Warszawa, cel, podróży powrot­
nej ze śląskich kopalni hut i fa­
bryk gdzie zetknęliśmy się z przo­
downikami pracy wyróżnionymi na 
III Zjeźjjlzie Przemysłowym w Szcze 
cinie, ä wciąż jeszcze refleksjami 
napływało wspomnienie sztubackiej 
dyskusji.

I z jakimś nielogicznym na pozór 
skojarzeniem na marginesie tych 
właśnie refleksji wypłynęły
zdania ?w różnych zasłyszane okre­
sach 1 przez różnych wypowiedzia­
ne ludzi.

że

dwa

Gospodarka turystyczna w rękach
Wreszcie porządek na Ziemiach Zach.

Na zlecenie Min. Komunikacji w 
porozumieniu z Min. Ziem Odzy­
skanych PBP „Orbis" przejmuje

TABELA WYGRANYCH 51 LOTERII
5-’y dhtiień ciągnśema II gisj kiesy

810
863
813

Wygrane po 500 zł z 2-go dnia 
ciągnienia.
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wszelkiego rodzaju budynki, służą­
ce potrzebom turystyki na Ziemiach 
Zachodnich. Dotychczas przejęto 60 
obiektów. Są ’ to hotele i schroni­
ska.

„Orbis" prowadzić będzie na wła­
sny rachunek hotele turystyczne w 
Szklarskiej Porębie, Słupsku, Ustce, 
Malborgu i Giżycku. Resztę obiek­
tów odda w dzierżawę dotychczaso­
wym użytkownikom, a wiec Pol­
skiemu Tow. Tatrzańskiemu, Pol­
skiemu Tow. Krajoznawczemu, Cen 
trali Akademickich Zw. Sporto­
wych Polskiemu Zw. Narciarskie­
mu YMCA’e i innym na okres 3 do 
5 lat, przy czym dotychczasowy u- 
żytkownik ma prawo przedłużenia 
umowy. Użytkownik obowiązany jest 
do opłacania tenuty dzierżawnej ob­
liczonej procentowo od obrotu. Pie­
niądze te będą użyte na odbudowę 
innych obiektów turystycznych.

Pierwsze to w latach wojny jesz­
cze zasłyszana opinia cudzoziem­
skiego dziennikarza, że „wy Polacy, 
potraficie tylko za Ojczyznę umie­
rać w potrzebie, ale w potrzebie dla 
tej Ojczyzny nie potraficie praco­
wać"

Drugie zaś napływające z zaka­
marków pamięci to zdanie, zwrot 
retoryczny zasłyszany z ust jednego 
z działaczy demokratycznych,
„front walki o niepodległość i do­
brobyt Polski przebiega teraz po­
przez kopalnie, huty i fabryki“. •

I gdym raz jeszcze powrócił my­
ślą, ku tym ludziom z którymi z 
obowiązku dziennikarskiego i ludz­
kiej ciekawości, przeprowadziłem sze 
reg szczerych rozmów o blaskach i 
cieniach ich pracy i życia codzien­
nego, gdym wrócił pamięcią ku tym 
wszystkim górnikom, ślusarzom, 
werkmistrzom. tkaczom 1 robotni­
com, którzy niejednokrotnie w cięż­
kich warunkach, bez patosu i ta­
niego frazesu patriotycznego walczą 
na „bezkrwawym froncie narodowej 
niepodległości i dobrobytu“ -r poża­
łowałem, że nie mogę pokazać ich 
w odpowiedzi cudzoziemskiemu kole­
dze po piórze. Pożałowałem również 
wspominając niedawną dyskusję, że 
kult pracy I mit jej — nie boję się 
tego słowa—bohaterów — nie docie­
ra lub zbyt słabo dociera poprzez 
szkołę do tego pokolenia, które kon­
tynuować ma walkę na froncie pra­
cy, a które wciąż jeszcze żyje mi­
tem bohaterstwa „krwi i oręża".

Wczorajsza legenda „kamieni na 
szaniec“ niech się przemieni w le­
gendę „cegieł do odbudowy“.

Nie ujmując nic zasługi tym, któ­
rzy walczyli i w potrzebie krew 
swą przelewali, przydajmy jej i czci 
z nią związanej tym wszystkim, 
którzy codzienną swą pracą zdoby­
wają sobie szacunek współczesnych 
i potomnych.

I przydając najlepszym z nich za­
sługi i sławy nie zapominajmy, że... 
nie samą sławą tylko człowiek żyje!

Jcalzy RcS.

już rozpoczęła się
15 b. m. rozpoczyna się w całym 

kraju 6-tygodniowa społeczna akcja 
jesiennej zbiórki złomu. Akcję podję­
ły młodzież szkolna oraz organizacje 
młodzieżowe. Nie odmówi swej porno 
cy w akcji i starsze społeczeństwo. Do 
zbiornic będzie dostarczony leżący do 
tychczas bezużytecznie złom żelazny 
i kolorowe metale. Złom — to cenny 
surowiec, potrzebny dla produkcji 
hut. Zebrany w kraju zaoszczędzi 
państwu ogromnych wydatków na 
sprowadzenie go z zagranicy.

Dwukrotnie już była przeprowa­
dzona społeczna akcja zbiórkowa zło­
mu. Rezultaty zbiórek były dość po­
myślne. W akcjach tych zebrano kil­
kadziesiąt tysięcy ton złomu. Należy 
przypuszczać, że doświadczenie z po­
przednich akcji pozwoli usprawnić o- 
becną-akcję, która obecnie da niewąt­
pliwie lepsze rezultaty.

W Warszawie powinni źbieracze 
społeczni zebrany złom zgłaszać do 
następujących składnic przy ul. Przy- 
okopowej 24, Towarowej 21, Kolejo-

wej 67, Zwrotniczej 108, RadzjrmlS* 
skiej 67 i Markowskiej 5. Na prowizn 
cji do składnic powiatowych. Za ze­
brany surowiec będą składnice plactó 
ustalone stawki. <ig)

Ludwik Solski
gra w Świdnicy

Niezmordowany mistra sceny, 
dwik Solski, 
Świdnicy.

Teatr jest stale wypełniony i ni# 
może pomieścić wszystkich chętnych» 
którzy chcieliby zobaczyć ..Grube ry­
by“ w interpretacji mistrza sceny poi 
skiej. - •

•, Lt*
występuje - obecnie w

J

Powrót
z Palestyny i Afryki

W pierwszych dniach przyszłego ty* 
godnia przybędzie z Genui do Dzie­
dzic nowy pociąg Polskiego Czerwo­
nego Krzyża, wiozący 480 repatrian­
tów — uchodźców wojennych — z Sy­
rii, Palestyny, Eg&tu, Afryki i Włoch.

Nie wyzyskali wszystkich środków obrony
Odpowiadają za „uwolnienie“ 48 przestępców

Naczelnik więzienia w Pułtusku 
Jan Dwernik i jego czterech podwład 
nych: Józef Kuźmiński, Władysław 
Wielóchowski, Stefan Podgórski i Cze 
sław Morawski stanęło przed Sądem 
Wojskowym w Warszawie.

Późnym wieczorem 25 
1946 r. 40-osobowa grupa W*.

lfetopada 
N pod do-

Radio ociemniałym kolegom
od młodzieży PCK

W zakładzie dla ociemniałych w La 
skach odbyła się uroczystość przeka­
zania przez młodzież kół czerwono- 
krzyskich oddziału PCK Warszawa— 
Północ, czterolampowego aparatu ra­
diowego złożonego w podarunku ocie 
mniałym kolegom.
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Z CZASOPISM

wództwem ^Przelotnego* dokonała 
na więzienie w Pułtusku śmiałego na 
padu- i uwolniła 48 osadzonych prze­
stępców oraz zabrała z kasy .więzien­
nej 100 tys. zł.
'Vf czasie akcji, która trwała ofc. 

dwóch godzin, bandyci zabili strażni­
ka więzienia Józefa Kośtunia, kierów 
nika gospodarczego Edwarda Ozimow 
skiego, funkcjonariuszy MO Twar­
dowskiego i Kucińskiego oraz trzech 
przechodniów. Straty bandytów wy» 
nosiły 2 zabitych.

Napadu dokonali bandyci po rozbi­
ciu centrali telefonicznej w Urzędzia 
Pocztowym i obsadzeniu wszystkich 
uliczek, prowadzących do więzienia. 
Gdy część bandytów ostrzeliwała bu­
dynki MO i UBP 8-osobowa grupa 
ludzi wtargnęła do mieszkania naczel 
nika więzienia Jana Dwornika i ka- 
zała mu otworzyć bramy więzienia. 
Akt oskarżenia mówi, że Dwornik 
zgodził się na te żądania i .kazał do­
zorcy Józefowi Kuźmińskiemu otwo­
rzyć bramę. Bandyci wtargnęli na 
dziedziniec więzienia f rozkazali otwo 
rzyć cele. Strażnicy zgodzili się. Po 
uwolnieniu więźniów bandyci wyco­
fali się.

5 funkcjonariuszy więzienia w 
Pułtusku oskarżonych jest o niewyzy 
skanie wszystkich środków obrony w 
czasie napadu przez co doprowadzili 
do uwolnienia więźniów przez bandy» 
tów. (cz).

Za napad na Główny Urząd Pomiarów Kraju 
Pięciu WiN-owców stanęło przed sądem 

Dobrana „piątka" bandytów zasia­
dła na ławie oskarżonych w Sądzie 
Wojskowym w Warszawie. Wszyscy 
oskarżeni: Mieczysław Nowakowski, 
St. Zatorski, Mieczysław Przybylski., 
S. Bukiewicz i Stefan Pawlak byli 
członkami WiN-u. W 1945 r. wypisy­
wali oni na murach Warszawy napisy 
„WiiN czuwa“.

W końcu kwietnia ub. r. winow- . 
Rady starej gospodyni - 

ku. 30 kwietnia ok. godz. 10 rano u- 
zbroijeni w ukryte pod płaszczami' 
steny i pepesze — weszli do Głów­
nego Urzędu Pomiarów Kraju Al. Sta
lina w Warszawie. Po sterroryzowa- i 
'niu personelu wtargnę!) do pokoju, w, 
którym mieściła się kasa i trzymając 
w ręku broń oświadczyli: „poprosimy 
o pieniążki“. Kasjerka -wydała 600 
tys. zł.

Ze zrabowanymi pieniędzmi bandyci 
wyjechali kolejką EKD do Włoch, 
gdzie podzielili się pieniędzmi i urzą 
dzili sobie wesołą „libację“.

Oskarżeni przyznają się do winy. 
Ogłoszenie wyroku spodziewane jest 
w sobotę. Bronią adwokaci Maślanko, 
Nowogrodzki i Ńutman. (ez)Ostatni (9) numer „Przyjaźni", orRsnn 

Towarzystwa Przyjaźni Polsko . Radziec­
kiej. w związku z Miesiącem Wymiany 
Kulturalnej Polsko - Radzieckie.! poświe­
cony jest całkowicie zatradniepiom łączno 
śei kulturalnej między Polską I ZSRR.

Numer otwiera artykuł Min Kultury I 
Sztoki Stef. "Dybowskiego p. t. „Polsko- 
radzieckie zagadnienia kulturalne".

Cel i zadania Miesiąea Wymiany Kultu­
ralnej omawia Min. II. świątlfowśki, pre­
zes Zarzadu Głóv. nego Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko . Radzieckiej, a program 
Miesiąca Wymiany Kulturalnej — red. 
L. Rubach.

Do numeru piszą: St. H. Dobrowolski 
— „Braterstwo piór“, W. Witkowski, któ­
ry oświetla „Rolę nauczyciela w zbliże­
niu kulturalnym polsko - radzieckim", 
Jerzy Kuryluk, który na marginesie wy­
stępów radzieckich artystów w Polsce 
mówi „O zadaniach sztuki radzieckiej“, 
Józef Hurwicz drukuje źródłowy artykuł 
„O sprawie polsikiej i polskim ruchu ro­
botniczym przed pierwszą wojną świato­
wą w dziełach J. Stalina“, B. Bnin tez na­
desłał kofespondenefe z Moskwy p. t. 
„Święto stolicy radzieckiej“.

Bogaty w treść numer uzupełniają wler 
sze K. Simonowa 1 J. Bezyniienskiego w 
tłumaczeniu M. Kierezyńskiej, opisy po­
bytu artystów radzieckich w Po'see i fil- 
mów radzieckich, wyświetlanych na pol­
skich ekranach, bogata kronika Towarzy­
stwa 1 sprawozdanie z wystawy „Siolica 
ZSRR w fotografii". Na specjalną uwa­
gę zasługuje artykuł T. Konara o „Opie­
ce nad grobami żołnierzy radzieckich“.

Numer, jak zwykle starennle opracowa­
ny pod względem graficznym, zdobią licz­
ne Ilustracje i fotomontaże.

Wygrana 1.000.900 zł Nr 32641 (pa-
iflla w Łodzi).

Wygrana 509.000 zł Nr 24913 (pa-
śflła w Radomiu).

Wygrane po 20.000 zł: Nr Nr 79 
5645 29630 33122 54637 66975 71902 
74675 74709.

Wygrane po 10.000 zl: Nr Nr 9587 
13653 18047 20226 34250 35Q52 35180 
8G793 37369 40952 46529 52919 54543 
J3133 73770 81059.

Wygrane po 5.000 zł: Nr Nr 1072 
>678 4900 5589 7851 9008 13296 390 
590 820 14744 15844 16849 18717 22749
23954 24701 734 25423 605 26452 28266 | 
S2451 838 33272 34637 37041 052 376 i 
317 38239'39100 579 42472 711 43986: 
45475 47895 50147 51162 553 53585 I 
54348 823 56610 B8667 61550 62013 i 
146 63139 67074 67427 70885 971 72956 i 
76631 70.0 79592 796 80754 82175 840t)5 
896.

Wygrane po 2-000 z?: Nr Nr
1299 2945 3004 4099 652 816 849
889 5101 6499 568 621 7073 409
896 9280 639 10106 419 HPS 505 12392
632 13209 463 686 724’ 767 14235 333
636 15285 567 740 747 17283 20699 725
796 21158 203 400 577 22516 526 588 
23139 24110 322 467 261C5 27337 28041 
643 834 29748 936 30317 981 31?2S 
303 503 31644 32294 «3782 795 905 974 
35901 36460 883 37496 673 782 38128 
161 249 845 913 3&>144 41563 42144 
43457 
4612-3 
60616 
62423 
57721 
60217
736 65218 68249 282 67120 393 68724 
70430 777 71116 829 72202 386 968 
73063 771 74614 653 994 75046 392 
837 76106 493 499 77048 611 78315 942 
79830 80023 634 776 975 81964 82033 
638 83161 284 367 657 84232 919 69 77 311 621 27 37 611 825 901

Wygrane po 500 zl należy sprawdzać w kolekturze

POTRAWY Z POMIDORÓW

670 7.49 779 44292 999 45311
219 778 47374 48357 472 822
984 51305 347 377 471 694 997
634 53037 443 623 704 773 55700. 

58305 419 435 739 978 59472 
61017, 63355 839 64399 623 670

47 63 606 852 932 63 97 54290
80 2 570 642 787 800 4 15 43 47 
79 83 99 55107 36 437 80 90 9 598' 
908 93 56033 43 264 373 436 70 99 
856 942 57022 271 95 322 580 642

Wystawa Kościuszkowska
W Muzeum W. P.

■*- -'S» -W,- <łk ■US. ■«. •«». -«k- W. -Ok. W>. -s. -«>• ■»>>-*. «k. -<».

659
357
226
68

■«Ł- »»-■

Muzeum Wojska Polskiego w 
rocznicę śmierci Tadeusza Kościuszki 
(15.X. 1817) wystawę przedmiotów. 
Owiązanych z osobą i epoką Naczel­
nika.

Otwarcie wystawy nastąpi w sobotę 
dn. 18 b. m. o godz. 17. poprzedzone 
referatem kustosza Muzeum, dr. M. 
Chojnackiego.
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Kochana moja Zosiu! Wiem, 
że masz ogródek działkowy, któ­
ry z takim umiłowaniem upra­
wiałaś. Pisałaś ml, że pomidory 
nadzwyczajnie obrodziły. 'Te­
raz dam ci radę, co robić z zie­
lonymi! pomidorami, które pozo­
stały na krzakach. Zrób więc 
jak najszybciej „jam“ z zielo­
nych pomidorów z jabłkami:

1 kg antonówek, 1 kg pomi­
dorów, i 1 kg cukru. Obrać jabł­
ka, wydrążyć, gotować z cukrem 
aż zgęstnieją. Następnie wrzu. 
cić pomidory pokrajane w pa. 
ski i dossnążyć.

Z bielonych pomidorów mo­
żesz mieć również ostrą pikant­
ną przyprawę do mięsa.

Zielone pomidory należy po­
kroić w plasterki, dodać dużo

pokrajanej w drobne plasterki 
cebuli. Zagotować ocet *' kerz®- 
niaml i odrobiną cukru. Gorą­
cym octem salać pomidory i wło­
żyć marynatę do ołoL

Zielone pomidory można rów­
nież dostać “ u ogrodników lub n* 
targu.
„MUSZTARDA* POMIDOROWA

1 kg dojrzałych pomidorów» 
1/4 kg antonówek, 1 /< cebuli, 
1/4 selera, pietruszki, marchwi 
razem. Wszystkie Jarzyny udu­
sić razem w małej Ilości wody 
na gęstą masę. Osobno wygoto­
wać w occie smak z korzeni 
(majeranek, pieprz czarny i bia­
ły listek bobkówy). Od cedzonym 
octem zalać masę i raz zagotować. 
Potęm dodać do smaku soku 
k porzeczek lub malin.

Pobity przecz Bena Bishop wyznaje, że Prlncey porwany 
»ostał przez bojówkarzy Jeffre'go.

— Kiedy ostatni raz widziałeś Prineey'af — zapytuje Ben 
Klshopa. ‘

— Przecież powiedziałem... zabrali go a mego wozu.

— PrawĆlę... 8eraz już wszystko mi jedno... wykończą mnie... Ode­
tchnął głęboko i dodał: — Zatrzymali nas niedaleko warsztatów Dod- 
ge‘a... tam...

— Czyś się tak z nimi umówił?...
— Nie... nie umawiałem się... Śledzili nas... jechali za nami. Dopiero 

wtedy ich zauważyłem, jak nas zatrzymali... Ale wiem, że go śledzili... 
Cały czas... ale Jessie był zawsze przy nim... Parę tygodni go śledzili...

— Parę tygodni, powiadasz? A ty od jak dawna należysz do partii, 
co?... Od jak dawna? — znów groźnie rozległ się głos Bena.

— Nie bij mnie! nie bijl... Zasłonił głowę rękami, wybuchając po­
nownie płaczem.

— Odpowiadaj!
Kazali mi donosić... ale ja nic nie mówiłem... nigdy... ani słowa...
— Kłamiesz! Skąd wiedzieli, że tej nocy Jessie nie będzie przy

Prlnc; A ty skąd wiesz, że go śledzili...
— Wiem tylko tyle, że go chcieli wziąć bez szumu, po cichu...
•— Co było dalej po tym, kiedy zatrzymali wasz samochód?
•>— Wzięli äo do siebie... Ja jechałem za nimi, więc Princey myślał,,

że pewno razem jedziemy na policję... Prawdę mówię... wierzaj mi... 
prawdę...

— To się okaże... Jeźęli łżesz dalej, zobaczysz, co cię czeka... Żywy 
nie wyjdziesz stąd...

— Pojechaliśmy w kierunku alei Woodward. Georgie kazał mi po­
tem stanąć i wysiadł, a mnie kazał jechać do domu. Pojechałem upić 
się... czym prędzej upić się... Nic więcej nie wiem...

— Kto to jest Georgie?
— Nie wiem. Taki duży chłop... Od niego dostawałem cały czas roz­

kazy... ale nie wiem, co to za jeder
— A ci inni? Co to za jedni?
— Nie wiem. Pierwszy raz ich widziałem. •
— Dokąd pojechali tamci?
— Dalej... aleją Woodward.
— W jakim kierunku?
— Za miasto... tak mi się zdaje... nie wiem na pewno... Może do 

Ferndale.
— Na pewno do Ferndale?
— Nie wiem... Gdybym wiedział, powiedziałbym. Co było dalej nie 

wiem, upiłem się...
Fala nienawiści zalała naraz mózg Bena.
— Nie będziesz się już, draniu jeden, więcej upijał... Koniec twojej 

zabawy... Koniec raz na zawsze!
— Czego ode mnie jeszcze chcesz? ...Czego? Co ja miałem robić?... 

Grozili mi... kazali!... Musiälem słuchać... Wpakowali by mnie do wię­
zienia... tak mówili... na dziesięć lat... za byle co... już by tam coś wy­
naleźli...

Ben słuchał w milczeniu Wiedział, że takie sprawy były praktyko­
wane dla przełamania oporu tych, którzy, nie zgadzali się należyć do 
fabrycznej policji, do bojówek.

— Czy to oni kazali ci zapisać się do partii?
— Tak. Musialem im opowiadać o wszystkim. O tym, co mówił 

Princey i ...ty. też... Co mi tam! Ja jestem czarny i ty też... a oni są 
biali... Ani ja, ani ty, białymi nie będziemy... Co mi tam! Ho, ho... ja 
wiem, jak ta równość wygląda... Ja wiem!.„

— Ty Judaszu! — krzyknął na niego Ben. Zdradziłeś... zdradziłeś 
towarzysza.,, za pieniądze!... Ojca byś zdradził rodzonego...

Mój ojciec był porządny człowiek...
— A Princey nie był porządny? Co?
Princey jest biały...

*— A czy* ten biały nie mówił do ciebie „bracie“, „towarzyszu“?. 
Boga nie masz w sercu... w twoim śmierdzącym sercu! Princey pójdzie 
do więzienia za ciebie a ty nie poszedłbyś za niego... Nie poszedłbyś! 
Najlepszego człowieka zdradziłeś...

— Nie bij mnie! tylko mnie już nie bij!... skowyczał nędznym
i spodlonym, głosem /.

Ben puścił go. ’
»— Ciebie bić... ciebie?... O Boże, Boże! — załamywał ręce. — Nie 

ruszaj się stąd!-
— Odwrócił się wyszedł z pokoju. Schodził na dół schodami po 

omacku, jak ślepy, bojąc się postawić nogę na stopniu. Czuł, że po 
twarzy ciekną mu łzy. Nie mógł ich powstrzymać. Ból straszliwy wy- 
szarpywał mu z serca kawały mięsa. Był jak ciężko raniony człowiek, 
zamroczony bólem i męką.

Czyjaś ręka spoczęła na jego ramieniu..To była Betsy. Odwróćił się 
do niej, spojrzał w twarz, która była teraz ciemna, jak gdyby prze*» 
słonięta żałobnym welonem,

Betsy krzyknęła:
— Co?... Co?...
— To jeden z naszych zdradził go... Czarny go zdradził...
Ben odwrócił, by schwycić się za poręcz. Z bólu, i rozpaczy był bliski 

omdlenia.
Betsy posłyszała jak gdyby skądciś z daleka głos Willa CarmichaeTa 

raz po raz wymieniający jej imię. Chciała odpowiedzieć — nie mogła. 
Ktoś w pobliżu jęczał i wzdychał i wydawał dźwięki podobne do dłu­
giego... „Oh... oh". Myślała z początku, że to Ben, chciała gc pocieszyć, 
ale nie mogła.go dojrzeć. Coś potwornie ciężkiego i głośnego waliło 
w skroniach. S uchała tego zawodzącego głosu, który dobiegał do niej: 
„Oh... Oh...“ i nie urywał się na chwilę...

Poczuła naraz śmiertelne znużenie. Wiedziała, że nie zdoła już 
utrzymać się dłużej na nogach. Zapragnęła ogromnie, całą mocą, po­
łożyć się — bodaj na chwilę — położyć się i odpocząć... położyć się 
i odpocząć.w (D. 4. u.)

Albert Maltz

Te trzy dni

 OPOWIEŚĆ
AMERYKAŃSKA

Przekład Józefa Brodzkiego



T

B.W. (Bolesławy Wójcicki)

DLACZEGO WOJNA JEST NIEMOŻLIWA?
9 listopada upły­

nie dopiero 2 i pół 
roku od chwili, 
kiedy dobiegła kbe 
•u najstraszliwsza 

dziejach świa­
ta wojna — a już 
znowu to samo 
słowo drży trwoź­
nym pytaniem na

drąży umysły i serca.
Sam ten fakt jest wystarczająco 

potworny by wysnuć zeń druzgocą­
ce oskarżenie przeciwko nowym 
podżegaczom wojennym.

Me nie o to tu chodzi. Dziś chce- 
my na chłodno, bez żadnych histe­
rycznych uniesień ,bez niepotrzebnej 
frazeologii i bez ŁATWEGO OPTY­
MIZMU rozważyć, czy istotnie ludz­
kości grozi wojna.

osłabionych. Nigdy dotychczas! w hi­
storii państw kapitalistycznych żad­
ne mocarstwo tego typu nie osiąg­
nęło takiej hegemonii (przewagi).

Wzrost potęgi przemysłowej, poli­
tycznej i wojskowej USA szedł w 
parze z rosnącym bezustannie ze- 
środkowaniem kapitałów i środków 
produkcji w ręku trustów i karteli 
(czyli monopolistycznych organiza­
cji kapitalistycznych) — i co za tym 
idzie, z coraz większym ich wpły­
wem BEZPOŚREDNIM na politykę 
USA.

SKĄD SIĘ TO W OGÓLE WZIĘŁO?
Jak się to jednak stało, że w 2 

i pół roku po drugiej wojnie świa­
towej mówi się o następnej, trze­
ciej „światówce“?

Aby na to odpowiedzieć, trzeba 
uświadomić sobie zmiany, jakie do 
układu sił politycznych i gospodar­
czych wniosła, zakończona w maju 
1945 r., druga wojna światowa.

Kosztem 262 tys. zabitych (w tym 
samym okresie czasu ofiarami nie­
szczęśliwych wypadków padło w 
USA — 355 tys. osób).. St. Zjedno­
czone wzięły nie tylko wybitny u- 
dział w zwycięstwie narodów sprzy­
mierzonych, nie. tylko pozbyły się 
konkurencji Niemiec, Japonii i 
Włoch, ale — powiększywszy prze­
szło dwukrotnie swój potencjał prze­
mysłowy, skupiwszy w swoim ręku 
2/3 ogólnoświatowego zapasu złota, 
podniósłszy swój udział w eks­
porcie światowym z 13,5% do 
41,3% — pozbyły się również kon­
kurencji W. Brytanii i Francji, 
anacznie choć w różnym stopniu

Wielkokapitalistyczne kola amery­
kańskie, głosząc nastanie nowej ery, 
„ERY AMERYKAŃSKIEJ“ („Ameri­
can Century“), dążą do obrócenia 
krajów Europy Zach, w tereny pół- 
kolonialne. Pod pokrywką „pomocy" 
przeciwstawiają się odbudowie ich 
przemysłu, podstawy prawdziwej nie­
zależności narodowej. Równocześnie 
zaś korzystając z dogodnych ułat­
wień, jakie pod tym względem 
ofiaruje kraj pokonany — 
przejmują w swoje ręce przemysł 
niemiecki, zdecydowane uczynić z 
Niemiec Zachodnich główną bazę 
agresji w Europie.

Agresji przeciw komu?
Tu dochodzimy do sedna rzeczy.
Pomimo, że sfery kierownicze USA 

ogromnie obrażają się na to po­
równanie, trzeba to powiedzieć wy­
raźnie i twardo: wielki kapitał a- 
merykański przejął na siebie rolę, 
jaką odegrać pragnął hitleryzm. Jest 
to tragiczne, ale niestety prawdzi­
we. Teoria „ery amerykańskiej“ — 
niezależnie od nazwy, jaką ją ozda- 
bic ,ą poszczególni politycy amery­
kańscy w poszczególnych okoliczno­
ściach — to nowy -wariant „wyż­
szości“ jednego wybranego narodu, 
to nowa odmiana teorii panowania 
nad światem. To nowa forma „kruc­
jaty“ antyradzieckiej, montowanej 
— co za przerażające podobień­
stwo! — w imię 
przed „czerwonym 
stwem“.

GROŹNY CIEŃ

który nieuniknienie skazuje St. 
Zjednocz(|ne absurdalny system spo­
łeczno - ekonomiczny. Strach przed 
kryzysem, którego rozmiary w po­
równaniu z 1929 r’ pogłębia prze­
szło dwukrotnie, od tego czasu po­
większony potencjał gospodarczy. 
Strach przed kryzysem, o którym 
się już dziś głośno i niedwuznacz­
nie mówi przede wszystkim w sa­
mych St. Zjednoczonych.

Wartość towarów nagromadzonych 
w składach amerykańskich pod ko­
niec wojny wynosiła 10 miliardów 
dolarów, dziś wynosi ona — 37 mi­
liardów. przy RÓWNOCZEŚNIE 
SZALEJĄCEJ DROŻYŻNIE. Poziom 
produkcji przemysłowej (przeciętna 
z lat 1935 — 39 przyjęta za 100), 
który w r. 1945 osiągnął wskaźnik 
203, w pierwszym kwartale 1947 r. 
spadł do 189, w czerwcu — do 184, 
w lipcu — do 178, POMIMO RE­
KORDOWEGO EKSPORTU. Jeżeli 
zważymy, że wartość obecnej glo­
balnej produkcji USA wynosi 200 
miliardów dolarów rocznie; jeżeli 
przyjmiemy najostrożniej, że nad­
ciągający kryzys przyniesie obniże­
nie produkcji jedynie o 15°/o (w 
1929 r. — 46%) — to da to zmniej­
szenie produkcji o' 30 miliardów 
dolarów rocznie. Tego nie wyrów­
na (o ile w ogóle będzie zrealizo­
wany) nawet plan Marshalla, któ­
ry przewiduje w najlepszym wy­
padku dodatkowy eksport wartości 
5 — 6 miliardów dolarów rocznie.

Cóż oznacza praktycznie nadcią­
gający w USA kryzys? Oznacza mi­
liony bezrobotnych, a zatem dalszy 
spadek siły nabywczej mas amery­
kańskich, a zatem dalsze kurczenie 
się produkcji, co z 
szy wzrost liczby 
więc dalszy spadek 
a więc...

I oto zamyka się 
ne koło“ systemu kapitalistycznego.

I właśnie strach przed tym błęd­
nym kołem pcha do wzmagania pro­
pagandy wojennej — co dobroczyn­
nie wpływa na zamówienia zbroje­
niowe — i do coraz bardziej na­
pastliwej polityki zagranicznej co 
z kolei jeszcze bardziej wzmaga 
propagandę wojenną i... zbrojenia, 
co z kolei zmusza do szukania awan­
tury wojennej. Wszystko to — w 
imię rzekomej obrony przed nie ist­
niejącym zagrożeniem St. Zjedno­
czonych.
DOBRE

Jedno 
pitałowi 
wa na dobrych chęciach ratowania 
swego systemu z ognia trawiących 
go sprzeczności wewnętrznych — 
chociażby za cenę nowej rzezi świa­
towej.

Ale wojny, współczesnej wojny, 
nie można — jak to trafnie ujął wi­
cepremier Gomułka — zamawiać na 
określony termin jak np. ubranie u

kolei daje dal- 
bezrobotnych, a 
siły nabywczej,

piekielne „błęd-

CHĘCI NIE WYSTARCZĄ 
nie ulega wątpliwości: ka- 
amerykańskiemu nie zby-

Nikt i nic — pisał niedawno łtło®- 
serwatywny „Times" — nie pchnie 
Brytyjczyków do wojny agresyw­
nej... i

A może Francja lub Włochy? Sa­
mo pytania jest już dostatecznie 
nonsensowne, by nie Wymagał« 
sformułowania odpowiedzi.

Pozostaje tylko jeden poważniej­
szy sprzymierzeniec dla Wall-Street 
w Europie: Niemcy. I z tego zdać 
sobie trzeba sprawę: przyszłą, ewen­
tualną wojnę USA mogłyby prowa­
dzić w Europie jedynie przy pomo­
cy Niemców (...i „banderowców4'), 
podobnie jak w Azji — przy pomo­
cy Japończyków. Gorzka ironia hi­
storii.

Ale nawet w tym „najlepszym" 
wypadku, przygotowanie do wojny 
zarówno Niemców jak i Japończy­
ków musiałoby potrwać jeszcze do­
brych kilka lat.

30

obrony świata 
niebezpieczeń-

ZSRR na pierwszym miejscu
UJŚród eksportujących
do Polski

j

Ńa przestrzeni ośmiu miesięcy r. b. 
Polska utrzymywała normalne stosun 
ki, wynikające z umów ściśle handlo­
wych z 34 państwami Dane instytucji j 
importujących świadczą, że korzyst­
ny dila nas stan przewagi importu 
nad eksportem utrzymuje się nadal. 
Pozwala to, dzięki przywozowi dóbr 
inwestycyjnych, na szybszą odbudo­
wę naszego aparatu produkcyjnego.

Wśród dostawców, nie licząc obro­
tów UNRRA, demobilu itp., na pier­
wszym miejscu pod względem warto­
ści przywozu do Polski stoi ZSRR, na 
stępnie USA, Dania,. Anglia, Szwecja 
i Francja.

KRYZYSU.
Dotychczas nie wspomnieliśmy jed 

nak o najpotężniejszym bodaj mo­
torze polityki i planów agresywnych 
amerykańskiego kapitalizmu.

Tym motorem jest strach przed 
nadciągającym kryzysem gospodar­
czym. Strach przed kryzysem, na

Działacze Polonii francuskiej
na kursie CIK w Szklarskiej Porębie

Październik w Szklarskiej Porębie 
jest pod znakiem gości z Francji. Przy ! 
jechało do Centralnego Instytutu Kul! 
tury 30 działaczy tamtejszej Polonii: ) 
młodzieży górniczej i robotniczej z or I 
ganizacji „Grunwald“, z TUR-u i nau j 
czycielstwa. CIK zapewnił przyby-) 
szom bezpłatną podróż w obie strony, 
mieszkanie i doskonałe wyżywienie. 
Szczególny entuzjazm wzbudził polski 
chleb po lichym francuskim pieczy­
wie. Ogromne zdziwienie wywołał 
również fakt, że my tu w Polsce cho­
dzimy — przyzwoicie ubrani i mamy i 
obuwie!...

„Odkrycia“ te, to zaledwie drobna i 
cząstka zdobyczy z czasowego pobytu) 
w kraju. Działacze społeczni Polonii ,

MOBILIZACJA SUMIEŃ
Staraliśmy się niczego nie upięk­

szać, niczego nie kołoryzować na ró 
żowo. Naszym najgłębszym przeko­
naniem, opartym na analizie faktów 
jest, iż bezpośrednia groźba wojny 
w perspektywie najbliższych kilku 
lat nie istnieje.

Czy oznacza to, że nie istnieje w 
ogóle?

Byłby to wniosęk fałszywy I 
szkodliwy.

Widzieliśmy, jakie są przyszyty 
agresywności amerykańskiego wiel­
kiego kapitału. Byłoby zbrodniczy», 
szaleństwem nie doceniać jego wpły 
wów i środków oraz groźby, jaką 
one przedstawiają dla pokoju świa­
towego.

I tu znowu użyjemy porównani®-, 
które padło z ust wicepremiera Go­
mułki: sytuacja obecna przypomina 
pierwsze stadium gruźlicy, która 
wcześnie rozpoznana może I musi 
być wy leczona.

Musi się dokonać na całym Świe- 
cie olbrzymia mobilizacja »«mień, 
powszechna mobilizacje mas ludo­
wych, które wiedzą, że to orte pła­
cą za wojnę — krwią, męką i 
dzą. Musi się dokonać na całym 
świecie mobilizacja partti robotni­
czych i szczerze postępowych — 
przeciwko podpalaczom świata, 
jącym ludzkość do samobójstwa.

Wtedy groźba wojny odpadnle 
pełnie i na zawsze, B. W.

■■ - ■

DZIEŃ WARSZAWY

krawca. Wojna wymaga nie tylko 
mobilizacji ogromnych ilości sprzę­
tu, ale przede wszystkim ludzi.

Czy masy amerykańskie dadzą się 
zmobilizować dó wojny, w której 
USA tym razem płacić będą nie do­
larami, lecz krwią swego narodu i 
zniszczeniem własnego kraju?

Przypomnij my sobie, ile czasu i tru­
du kosztowało prez. Roosevelta przy­
gotowanie psychiczne narodu amery­
kańskiego do wojny przeciwko oczy­
wistym jego wrogom. Trzeba było 
aż napadu Japończyków na Pearl- 
Harbour, aby te przygotowania oka­
zały się pełne. Któż dzisiaj — nie 
to, że napadnie — ale w ogóle za­
mierza napaść na USA?

Wątpliwe jest, aby masy w USA, 
gdzie przy największym nasileniu 
propagandy dobrowolny zaciąg re­
krutów wyniósł (jak donosi bry­
tyjski tygodnik Tribüne) — 12 tys. 
osób mieś., podczas kiedy minimal­
ny jego zasięg określony został na 

tys. osób — wątpliwe jest aby
te masy dały się wciągnąć do woj- 

agresywnej, chociażby przedsta­
wiano ją jako wojn$ rzekomo „pre­
wencyjną“ (zapobiegawczą), tanią 
i oszczędną — jak to ostatnio uczy­
nił, ku zdumieniu świata, filozof 
angielski, znany „pacyfista“ i „so­
cjalista“ Bertrand Rüssel, w odczy­
cie ' wygłoszonym w Hadze.

41' Legenda o wojnie „przez 
nie guzików“, legenda, o 
błyskawicznie-atomowej — 
nie zwiedzie. Nie chcemy tu gubić 
się w przypuszczeniach o tym, kto 
już bombę atomową ma, a kto nie.. 
Chociaż sprawa nie jest tak zupeł- 
nie prosta...

Faktem jest, iż mimo ogólnej' nie­
chęci społeczeństwa

i go przeforsowano 
wszechnej służbie 
czym to świadczy? 
tym, że i USA zdają sobie sprawę, 
że o wojnie zadecyduje nie bomba 
atomowa, lecz milionowe armie; 
lecz „zwykła“ straszliwa wojna. I 
straszliwy wysiłek.

Do wywołania takiej wojny, „do­
bre chęci“ podżegaczy wojennych 
nie wystarczą.

JEDYNI SPRZYMIERZEŃCY
Przypuśćmy jednak przez chwilę, 

że kołom wielkokapitalistycznym 
udało się — w ten czy inny sposób, 
przy pomocy takiej czy innej pro­
wokacji — opętać po jakimś czasie 
naród amerykański. *

Jest jednak rzeczą jasną, że — by 
prowadzi wojnę w Europie — USA 
muszą tam znalaźć sprzymierzeń­
ców, muszą znaleźć — obok baz i 
rezerwę mięsa armatniego.

Pytanie tylko GDZIE? I który na­
ród Europy Zachodniej. zechce tego 
mięsa dostarczyć!

Powiadają — Anglicy. Po co? By 
— nie wyszedłszy po dziś dzień z

ny

naciska- 
wojnie 
nikogo

francuskiej zjechali na 2-miesięczny 
■ kurs świetlico wo - teatralny, którego 
' celem jest zapoznanie młodzieży z dzi 
i siejszym życiem naszego kraju, naj- 
I ważniejszymi centrami pracy j naj- 
; piękniejszymi zakątkami. W tym celu 
odbędzie się pb zakończeniu kursu 
dwutygodniowa wycieczka po Polsce.

Centralny Instytut Kultury, uloko­
wany w doskonale zaopatrzonych 
trzech domach „perły“ Karkonoszy, 
prowadzi przez rok cały ośrodek nau­
kowo-badawczy i szkoleniowy.. Tym 
razem posiada niezwykle wdzięcz­
nych słuchaczy, którzy wprost chłoną 
każdą wiadomość. Przechodzą oni nau 
kę o Polsce, metodykę pracy w róż­
nych zespołach i środowiskach, zaję­
cia świetlicowe j artystyczne wraz z 
muzyką, .śpiewem- i teatrologią. Wyja­
łowieni w swej pracy skutkiem braku 
kontaktu z krajem, skwapliwie gro­
madzą materiały do przedstawień a- 
matorskich, inscenizacji, obchodów, 
tekstów piosenek, muzyki instrumen­
talnej. Niezmiernie interesuje ich ta­
niec ludowy, teatr kukiełek, przemysł 
zdobniczy, a zwłaszcza tkactwo arty­
styczne i kilimkarstwo, które we Frań 
cji cieszy się niezwykłym powodze­
niem. ,

*
Urok Szklarskiej Poręby, estetyka

amerykańskie- 
ustawę o po- 
wojskowej. O 
Chyba tylko o

Dziennikarze plastycy jugosłowiańscy
przyjechali w gościnę do Warszawy

Bawiąca od 12 b. m. w Polsce i okazję zetknąć się z plastykami pol- 
wycieczka dziennikarzy i plastyków | skimi.
jugosłowiańskich ’ zwiedzała w dniu ; W ciągu dnia część z nich zwie­

dziła Wilanów, a część resztę mia­
sta. Wieczorem goście' jugosłowiań­
scy byli na koncercie symfonicznym 
Filharmonii Warszawskiej," Min. 
kultury i sztuki Dybowski, zapro­
sił gości jugosłowiańskich do swej 
loży.

14 b. m. wycieczka jugosłowiań­
ska zwiedziła Muzeum Narodowe. 
Po wycieęzce min. kultury i sztuki, 
Dybowski, w obecności v.-min. 
Kruczkowskiego przyjął gości na 
półtoragodzinnej serdecznej rozmo­
wie. M. inn. ustalono wymianę kul­
turalną zą pomocą radia, oraz stałą 
wymianę- dwóch zawodowych lite­
ratów w charakterze tłumaczy, któ­
rych zadaniem byłoby przyswajanie 
literatur obu narodów.

Po południu Zarząd Główny Zw. 
Zaw. Literatów Polskich podejmo­
wał w SARP-ie gości jugosłowiań­
skich lampką wina. Ze' strony pol­
skiej ..................
mierz 
ska, 
Iwaszkiewicz, St. R. Dobrowolski i 
inni. Wieczorem goście byli obecni 
na przedstawieniu „Hamleta“ w 
Teatrze Polskim.

15 b. m. min. Dybowski podej­
mować będzie w Klubie Inteligen­
cji Pracującej gości jugosłowiań­
skich obiadem.

13 b. m. Warszawę. Ruiny Starego 
Miasta wywarły szczególnie wstrzą­
sające wrażenie na gościach. Po po­
łudniu goście jugosłowiańscy po­
dejmowani byli w Tow. Przyjaźni 
Polsko-Jugosłowiańskiej, gdzie

I

mieli

Pół miliarda złotych
przyniosły zbiórki
w „Miesiącu Odbudowy Warszawy"
. W związku z zakończeniem mie­

siąca Odbudowy Warszawy, Prezy­
dent St. Tołwiński udzielił przed­
stawicielowi SAP kilku informacji.

Rezultaty Miesiąca Odbudowy 
Warszawy — to ponad 200 tys. m. 
sześć, gruzu usuniętego z miasta 
przez 100 tys. osób.

Oczyszczono tereny 14 ogródków 
jordanowskich. W akcji odgruzowy­
wania wzięli — jak wiadomo czyn­
ny udział riwnież wszyscy dostoj­
nicy państwowi: Prezydent R. P_, 
Premier, Marszałek, ministrowie i 
generalicja.

Rezultaty zbiórki w całym kraju 
wynieść powinny łącznie z zadekla­
rowanymi, a nie wpłaconymi jesz­
cze kwotami, ok. pół miliarda zł.

Prezydent R, P, Bolesław Bierut, 
który otworzył Miesiąc Odbudowy, 
przemówieniem, radiowym, wygło­
szonym 31 sierpnia, przez cały czas 
akcji okazywał najżywsze zaintere­
sowanie jej organizacją i przebie­
giem.

W dziennikach i czasopismach u- 
kazało się we wrześniu b, r. po­
nad 1.000 wzmianek i artykułów 
poświęconych odbudowie Warszawy.

Czynny udział w propagowaniu 
miesiąca odbudowy wzięło również 
Polskie Radio i Film Polski, a każ­
dy spektakl w teatrach poprzedza­
ny był okolicznościowym przemó­
wieniem, zaś w czasie antraktów 
prowadzona była kwesta pieniężna. 
We wszystkich szkołach odbywały 
się pogadanki o Warszawie. Takie 
same pogadanki zorganizowano we 
wszystkich oddziałach Wojska Pol­
skiego.

Następnie prezydent Tołwiński 
poinformował o najbliższych zamie­
rzonych inwestycjach (Most Śląsko- 
dąbrowski, arteria W—Z, przebicie 
Marszałkowskiej), oraz podkreślił 
znaczenie wizyty prezydentów stolic 
słowiańskich w Warszawie.

Rezultatem tego spotkania będżie 
niewątpliwie pogłębienie brater­
skiej współpracy i pomoc wzajemna 
w dalszym dziele odbudowy.

Formy, w jakich ma nam okazać [ 
pomoc Moskwa i Praga, są obecnie 
w opracowaniu. Ponadto z innymi 
krajami słowiańskimi, będziemy roz­
szerzać wymiaifę młodzieżowych bry- I 
gad pracy, oraz wymianę gospodar­
czą.

wzięli udział m. in.: Kazi- 
Czachowski, Maria Dąbrow- 

Zofia Nałkowska, Jarosław

otoczenia, pogodna atmosfera koleżeń kryzysu, który im przyniosła woj­
ska oraz obszerna biblioteka sprawia- na- ZWYCIĘSKA
ją, że młodzież ta wywiezie z kraju 
nie tylko nowy zasób wiedzy, lecz i 
najlepsze wspomnienia, (wr)

bić się o utratę 
resztek swego stanu posiadania i o 
jeszcze bardziej przytłaczającą prze­
wagę finansjery amerykańskiej?

Na Bałtyku tłok
Tajemniczy płyn na wodzie
niszczy ryby i sprzęt

Połowy morskie w sierpniu i 
wrześniu b. r. wynoszą 5917 ton 
złowionych ryb, co o wiele przewyż­
sza połowy zeszłoroczne z tych sa­
mych miesięcy (4360). Trwające w 
ostatnich dniach silne wiatry wpły 
nęły wprawdzie na obniżenie -wy­
ników połowów o 50 %„ lecz poja­
wienie się wielkich ławic śledzi 
przy cyplu helskim pozwoli ryba­
kom, którzy tłumnie wyruszyli na 
połów, na wypełnienie niedoboru.

Od portu wojennego, aż poza cy-

Jedna jest sprawiedliwość, lecz różne kodeksy
Praca scalania praui Rzeczypospolitej

W Min, Sprawiedliwości odbyło się 
pierwsze organizacyjne zebranie Ko­
misji Kodyfikacyjnej prawa kar­
nego.

Min, sprawiedliwości H. Świąt­
kowski mówił o kilku obowiązują­
cych w Polsce kodeksach karnych, 
co stwarza pozory nieustabilizowa­
nych stosunków prawnych.

Kodeks karny powszechny 
ga opracowania dziedziny 
stępstw gospodarczych pod 
ochrony 
wych i mienia publicznego.

Dążenie do obalenia lub podwa­
żenia demokratycznego ustroju, zdo­
byczy socjalnych,, praw politycznych, 
działalność antyspołeczna i szkod­
nictwo gospodarcze muszą spotkać 
się z surową i szybką represją.

Należy uzupełnić system kar, 
opartych na pozbawieniu wolności 
—metodą wychowawczą. Praca za­
miast więzienia, nauczenie np. rze­
miosła »owiruno hvó celom ranre&ii,

wyma- 
prze- 

kątem 
interesów ogólno-narodo-

zmierzającej do uspołecznienia, a 
nie do odtrącenia jednostki, która 
naruszyła prawo.

W zakresie ustroju sądowego pra­
ce Komisji Kodyfikacyjnej powinny 
pójść po linii wytyczonej przez po­
trzeby sądownictwa demokratyczne­
go, uwzględniając zadanie czynnika 
obywatelskiego w wymiarze sprawie­
dliwości.

Zadaniem naszego wymiaru spra­
wiedliwości jest więc: ochrona pań­
stwowego i społecznego ustroju Pol 
ski Ludowej, ochrona praw intere­
sów instytucji, przedsiębiorstw i or­
ganizacji państwowych i • społecz­
nych, ochrona praw osobistych i 
majątkowych obywateli, wreszcie 
wychowanie obywateli w duchu 
przywiązania do demokratycznej oj­
czyzny oraz w duchu sumiennego 
spełnienia obowiązków obywatel­
skich. M

Do kodyfikacji prawa karnego po­
wołane wsiate '

Choroby i epidemie w Polsce 
zdławione lekami ze 

j W ciągu ostatniego dwulecia
Związek Radziecki dostarczył Pol­
sce mnóstwo niezbędnych dla nas 
leków.

Otrzymaliśmy od ZSRR 500 litrów 
pantowakcyny do szczepienia prze­
ciwko durowi brzusznemu i czer­
wonce. Wystarcza to dla pół mi­
liona ludzi.

Następnie bakteriofat suchy (4 mi­
liony balotek), środek leczniczy i za­
pobiegający czerwonce, 300 tys. sztuk 
przeciwkoczerwonkOwej w tablet­
kach, 100 tys. porcji szczepionki 
przeciwko durowi plamistemu i 400 
kg. sulfidyny, 600 kg. preparatów 
sulfamidowych, doskonałych prze­
ciwko zapaleniu płuc, czerwonce i

Zw. Radzieckiego 
chorobom wenerycznym, 100 kg. biz­
mutu poza tym olbrzymią ilość le­
ków i szczepionek, które pozostawi­
ły nam radzieckie kolumny prze- 
ciweipidemiczne, które w składzie 
130 ludzi pracowały u nas przez pół 
roku.

Kolumny przeciwepidemiczne spro 
wadziły ogółem do Polski 10 wago­
nów lekarstw szczepionek i środków 
dezynfekcyjnych.

Pomoc Związku Radzieckiego dla 
Polski rozpoczęła się bardzo wcze­
śnie. Zapoczątkowały ją dwa ol­
brzymie samochody ciężarowe, zała­
dowane lekami i szczepionkami, któ­
re w lutym 1945 roku zajechały do 
Białegostoku.

pel Helu stanął las chorągiewek ry­
backich niejednokrotnie odległych 
o 5 metrów jedna od drugiej. Na 
łowisku, zrobił się wielki tłok, do 
tego stopnia, że niekiedy nie ma 
miejsca na postawienie mancy. Ry­
bacy helscy są nieco rozgoryczeni 
najazdem obcych.

Do portów powróciły ostatnio z 
połowu cztery statki dalekomorskie, 
przywożąc ponad 290 ton śledzi. 
Oczekiwane jest przybycie dalszych 
trzech statków, którym silne i nie­
bezpieczne sztormy utrudniają po- i 
wrót. Lecz sztormy nie są jedynym 1 
niebezpieczeństwem, zagrażającym I 
rybakom.

Ostatnio w okolicy Bornholmu 
natknięto się na zagadkowe płyny 
źrąco-palące, które unosząc się na 
powierzchni morza, uśmiercają ry­
by, niszczą sieci i parzą dotkliwie 
ręce rybaków.

Dochodzenia, które mają wyjaśnić 
pochodzenie tych płynów, trwają.

Z KRAJU

Ponad 58 tys. izb w 2 miesiące
przysporzyła Warszawie inicjatywa pryw.

Udział inicjatywy prywatnej w od­
budowie Warszawy wzrasta. Zarząd 

j Miejski wydał w sierpniu 265 promes 
i na wyłączenie spod kwaterunku loka- 
i li zgłoszonych do remontu. Promesy 
te obejmują 2,728 izb mieszkalnych i 
444 izby użytkowe. Odpowiednie licz­
by za miesiąc wrzesień wynoszą 230 
promes wyłączenia spod kwaterunku, 
.czvli 8,811 miószkalny.ęh i 436 ifife'.

, użytkowych.
Ogółem do 1 października inicjaty- 

. wa prywatna zgłosiła w Zarządzie 
Miejskim do odbudowy. 45.037 izb mie 
szkolnych i 5.114 izb użytkowych.

Wkład kapitałów prywatnych w od 
budowę domów w Warszawie na pod­
stawie złożonych kosztorysów wynosi 
tylko za ostatnie dwa miesiące 1.385 

.SMikjgL-

(Obsługa własna)
WIELKIE MASZYNY ROLNICZE
Słupsk. W Słupsku jeszcze w r. b. 

zakłady „Unia“ i „Plersch“ wypuszczą 
pierwszą partię pługów trzyskibo- 
wych. W projekcie jest produkcja wie 
loskibowych pługów traktorowych. 
Państwowe Zakłady Inżynierii w 
Szczecinie w najbliższym czasie roz- 
poczną produkcję traktorów obliczoną 
na 100 maszyn miesięcznie.

NAJWIĘKSZY W POLSCE 
OGRÓD ZOOLOGICZNY

Wrocław. We Wrocławiu znajduje 
się jeden z największych w Polsce 
ogrodów zoologicznych, dotychczas 
jeszcze wskutek zniszczeń wojennych 
nie wykorzystany. Opiekę nad ogro­
dem objął Uniwersytet Wrocławski i 
Zarząd Miejski i obecnie już prowa­
dzi się prace remontowe w pawilo­
nach zwierzęcych, na które prelimi­
nowano ogółem 6 mil. zł. Otwarcie 
ogrodu przewiduje się na wiosną ro-

Na miejscu „Kierbedzia" atonie 
nowy Most Śląski. Przy zburzonych 
filarach wyrosły wieże rusztowań 
po których dzień cały posuwają «tę 
elektryczne dźwigi.

Frzy ich pomocy będą układane 
bloki granitowe, które na brzegu pra 
skim obciosują kamieniarze.

mostu Śląskiego

Po stronie warszawskiej szybują 
również materiały. W szopach piętrzą 
się stosy worków z ccmmtem, na 
bvlioar gdański n,.zeraa:.• sypie 
się żwir, wyciągany pracowwie z ba 
rek przez windę. A wszystko dla fi­
larów, które muszą być odbudowane 
przed zimą. " ........

JESZCZE W TYM ROKU



Do akcji Pomocy Zimowej
musimy podejść z sercem • • •

■Wczorajsze zebranie organizacyjne
l

sumy,

wyłoniło nowy komitet
W dniu wczorajszym w sali posiedzeń olsztyńskiej M.R.N. odbyło 

się zebranie organizacyjne Woj.
Zebranie, w którym wzięli udział 

przedstawiciele urzędów, partii, or 
ganizacjj, związków zawodowych i 
t. d.. zagaił wojewoda mgr. W. Jaś« 
kiewicz. sprawujący honorowy pro« 
rektorat nad całą akcją.

Komitetu Akcji Pomocy Zimowej.

ZAGAJENIE
Ob. wojewoda w zagajeniu obrad 

podkreślił -w kilku rzeczowych zda« 
njach ważność Akcji Pomocy Zimo 
wej na naszym terenie.

Akcja ta, — powiedział woje« 
woda - nie -potrzebuje wielu wy« 
iaśnień i uzasadnień, gdyż posiada 
już swej ą dość długą tradycję, na« 
leży więc tylko tak ją postawić, aby 
była jak najracjonalniejsza i objęła 
jak największą liczbę potrzebują« 
cvch.

Potrzebujących w obecnej chwili 
mamy bardzo dużo (niezdolni ’do 
pracy, rodziny obarczone licznym 
notomstwem i t. d). nawet w sro« 
dowiskach rolniczych, tym bardziej 
dlatego, że zostały coihjęle aprowi«' 
zacyjne kartki „Roi".
W końcu wc-jewcda zaapelował do j 
wszystkich, którzy wezmą czynny', 
udział w różnych organach Akcji; 
Pomocy Zimowej, aby praca ich nie - 
była martwą, ograniczającą sie je«; 
dynie do wysłuchiwania sprawo-z« 
dań, ale przeciwnie — niech pode]« • 
dą ją z sercem i postarają się na«-'

Bądźmy 
konsekwentni

prawdę wnilcnąć w różnorodne po« 
frzeby r. aj uboższych.

Akcja pomocy nie może być rów« 
n!ic& Ijtedhtstronna, niie -może być 
uprzywilejowaniem pewnej formy 
pomocy, np. kuchni ludowych, gdyż 
może okazać się, że słuszniejsza bę 
dzie np. pomoc w odremontowaniu 
czyjejś zagrody. Należy uprzytomnić 
sobie, że jeszcze kilkanaście tysięcy 
rodzin na naszym terenie nic ma 
należytych warunków mieszkalnych 
co w obliczu zimy może 
tragedią.

Wydatna rówr.icż musi 
moc odzieżowa, szczególnie 
ci, aby miały w czym iść do szkoły.

Po swym krótkim przemówieniu 
nacechowanym głęboką znajomością 
potrzeb ludności naszego wojewoaz 
twa w obliczu nadchodzącej zimy, 
wojewoda Jaśkiewicz oddał przewód 
ni etwa w ręce wicewojewody ppfx. 
mgr. T. Korala.
SPRAWOZDANIE 
ZA ROK 1946/47.

Sprawozdanie z zeszłorocznej 
Akcji Pomocy Zimowe i złożył prze 
wodnic.zący tej akcji ob. Paweł 
wa.

' Jak wynika, ze sprawozdania 
datki, gotówkowe ubiegłej akcji 
niosły 16.515.810 zł przy czym

.- większą pozycje stanowiły wydatki 
na prowadzenie 52 kuchni ludowych 
(11.262.478 zł), w których wydano 
8.101.081 posiłków gorących.

Ogółem z Akcji Pomocy Zimowej 
w r. 1946/^7 korzystało 8.337 osób, 
w tym 3.099 dzieci.

Poza posiłkami gorącym! wydawa

; no również w ramach akcji Pomocy 
Zimowej produkty żywnościowe, o® 
dzież, opał i doraźne zapomogi pic« 
r.icżne. •.

Najwydatniejszą pomoc w ubieg« 
lej akcji wykazały: Z.P.N.Z., Dyrek 
cja Lasów Państwowych. Dyrekcja 
Poczt i Tel, „Społem , OUL j U.B. 
P. -- najsłabszą natomiast kupie« 
ctwo.
DAWAŁ ŚWIAT PRACY

X

stać się

być po« 
dla dz.-e

S0=

wy -- 
wy 

naj=

wie
juką .., —.—
na napoje alkoholowe na naszym te 
renie.

jeden znikomy pi oceni 
wydano w tym samym okresie

Generalny przegląd i zakończenie 
i tegorocznej akcji osadnictwa 
I odbudowy
1 zagospodarowania
I Jak się dowiadujemy, na zapowie­
dziany już przez nas zjazd starostów 
i powiatowych inspektorów samorzu® 
dowyoh, który ma się odbyć w Olsz«

Po sprawozdaniu zabrał glos 
przeiw. W.'K.O.S. ob. Cmela, pod­
kreślając. że chociaż sumy -osiągnie 
te z ofiar społeczeństwa nie są cn*« 
że, bo wynoszą zaledwie f! milionów 
zł. jednak -biorac pod 
bę i stan zamożności 1 
szc-go woj o. wództwa, 
ogólnie biorąc lepsze 
gdzie indziej.

Dyr, Sawicki zwrócił uwagę aa 
fakt, że ofiarność społeczeństwa me 
byli, bynajmniej wystarczająca, b: 
dawał głównie świat pracy, do któ« 
icgo kieszeni najłatwiej jest sń-m 
nać, a zebra??, kwota stanowi zaled

- - -03 «■

uwagę licz« 
hidr.cści na« 
osiągnęliśmy 
wyniki, r ż

Ob. Sawicki zwrócił również uwa 
gę na konieczność takiego zorgani« 
zowania akcji i ściągania ofiar od 
społeczeństwa, r' dali również ci, 
którzy megą, a -.- i órzy nie chcą 
płacić.
NOWY SKŁAD KOMITETU

Przedstawiony 
d< 
mocy 
brani

Do
P. Sic .
ski oraz jako . pr_zov;cdn lezący pc 
szcze
cb.

ob. Inglotową, ........ .
ski. Do Komisji Rewizyjnej weszli: 
ob. ob. Szyrnv Biernacki i Sawie 
ki oraz dodatkowo ob. ob. Pietrzak^ 
Pawl-r-v.-ski i Sztumpi.

Us aknic współpracy posz 
nych urzędów i iństytucj.i w 
Pomoc.- Zimowe- p'zakazano 
- ?• eć ovz a n i a n ow cni w stał e mu 

mifetowi. (ni)

; Z Gsi&ioleg chwlil
I

przez włcewojewo 
ę Korbla skład Woj. Komitetu 

Zimowej na rok 1947/48 
przyję’1 jednogłośnie.
Kcmits'.u weszli: przew., 
,va. wiceprzew. cb. M. Polon-

Po«
ze®

ob.

;óinvch sc-kcji: organizacyjnej 
Pkiwskj. finansowej ob. Malew« 

i Czałb.cwski, propagandowej 
rolnej ob. Sz.ymań«

Proces katów 
z Oświęcimia 
w listopadzie
TELEFONUJĄ NAM :

WARSZAWA. — W po-wie Üslc« 
pada rozpocznie się proces załogi 
Oświęcimia.

Przed Najwyższym Try banałem Na 
rodowym w Krakowie sianie 40 
oskarżGuyłCh. Rozprawie przewodni« 
czyć będzie sędzia Eimer.

Oskarża pierwszy prokurator NTS 
dr Kurowski.

Proces potrwa 4 tygodnie.

tynie w dniach 17 i 18 b. m., przybe« 
dzle również kilku wyższych urzęd® 
ników Min. Ziem Odzyskanych.

i Zgłosili swój przyjazd wicemini« 
ster Dubiel i czterech dyrektorów 
departamentów: Ekon. Socjalnego-- 
ob. Gluck, Admin.«Publ. — ob. Qui* 
rini, inspektor Toruńczyk i dyrektor 
Biura Person. ob. Bartel.

i Przybycie tak.l'cznej ekipy wyż« 
szych urzędników państwowych ma 
na celu zorientowanie się w dotych­
czasowych osiągnięciach miejscowych 
czynników administracyjnych w za« 
kresie najważniejszych, prowadzo« 
nych przez nie akcji w kierunku 
osadnictwa, odbudowy i zagospoda« 
rowąnia wsi.

W bezpośrednyn kontakcie ze sta«' 
rostaml i inspektorami samorządo­
wymi delegacja Min. Ziem. Odzyska« 
nych ustali faktyczny stan rzeczy w 
końcowym stadium tegorocznych prac 
nad zaludnieniom i zagospodarować 
niem wsi, by udzielić dalszych dy« 
rektyw, mających na celu ich eweńs 
tualne usprawnienie w przeddzień 
zakończenia akcji. (1.)

- - O «r O----

V.

e.zegöl«
1 Akcji 

do o«
Ko«

I Zjazd przewodniczących

Nowy zasiłek
dla specjalnej akcji jesiennej
PUR-u

I'

Harce samochodowe w Olsztynie 
stały się już zjawiskiem normalnym, 
czymś, co przyjmuje się jak burzę, 
mróz i słotę — nieprzyjemne i»> 
często nawet niebezpieczne, to praw« 
da _ aie ... naturalne.

Przejeżdża sic wciąż ludzi, rozbija 
samochody i Bogu ducha wiflm' 
tramwaje, wprowadza się anarchie 
do ruchu ulicznego — niemal co« 
dziennic, nidedwie od niechcenia, 
w sposób naturalny i niemal... bez« 
karnie. .

poruszaliśmy tdi problem wieic 
już razy. Wiele też r«zy zbierały się 
kompetentne czynniki, radząc, jak 
wyplenić anarchię z ruchu ulicznego, 
jak polepszyć stan bezpieczeństwa 
przechodniów i ustrzec mienie spo­
łeczne przed lekkomy ślnym niszczy- ■ 
ciełstwem.

1 wielekroć już zdawało się, ze na« i 
reszcie będzie położony kres tym nie« 
dopuszczalnym i karygodnym har« 
co-rn automobilistów, których widów« 
nią niestety są ulice miasta.

Wczoraj donieśliśmy o nowej pró­
bie zaprowadzenia ładu, porządku 
i bezpieczeństwa w ruchu ulicznym. 
Problemem tym zajęła się specjalnie 
zwołana w Urzędzie Wojewódzkim 
kcnferencja, która powołała też ko= 
misję, do opracowania szczegółowych 
przepisów, regulujących ruch samo« 
chodowy w mieście, i dostosowania 
dc nich wszelkich sygnałów drogo« 
wych.

Znając fachowość i energię prze« 
woilniczącegc tej komisji nie wątpi« 
my, że zadanie swoje wykona bez 
zarzutu.

YIc to nic wszystko. Najlepsze 
przepisy, najbardziej przewidujące 
i oparte na praktyce, same przez się 
niczego nie. zmienią. Sytuację zmie>, - --j J
nić może dopiero stosowanie tych | instytucje zastał wicewojewoda w 
przepisów w praktyce: a więc samo« § należyty*m stanie, 
dyscyplina kierowców i rygorystycz« ’ ----- -------- ------- --

i słotę

powiatowych rad narodowych
obradował w Olsztynie

i W Olsztynie odbył sie zjazd prze.« 
I wodhiczacych powiatowych rad mu
- rodowych z terenu naszego woje» 
! wództwa. poświęcony sprawom bud
i żętowo « gospodarczym.
' Obradom .przewodniczył OWKN
! poseł St. Cendrowski, który w za« 
gajeniu wyjaśnił cele i zadania zwo

| lanej konferencji.
Ob. Horawski, zastępca 

łka w.-działu srór.orządowego UW, 
! wygłosił obszerny referat na temat 
* źródeł t-kćhcckwych samorządu te« 
rytorialnego w związku z wykona« 

’ utt-m budżetu.
Ob. Rotkiewicz/ naczelnik wydzia 

oświaty rolniczej U.W., zrefero« 
1 sprawy swego resortu w świet« 

r.a, |e budżetu samorządowego, zaś 
mgr. Trżćpek mówił c kontroli wy 
kórz-' siania sum budżetowych, pr& 
liminowar.ych

Zagadnienia 
obrad zjazdu i ożywdonej

udzielił dyrektor hurtowni złomu, 
ob. Pałaszyński, w sprawie organ!« 
zacji dalszej zbiórki. (jd)

t. zw. specjalnej akcji jesiennej, p • 
której już parokrotnie pisaliśmy.

Podczas konferencji, odbytej w 
miejscowym oddziale PUR, delegat 
zarządu centralnego tej instytucji 

■ i. -poważali -dyrektora Osiowskiego 
! 500 ton

ziemniaków dla rozdziału między _ 
najuboższą ludnością rolną woje-j "• 
wództwa. .

Zawiadomił również, żc -zarząu • w 
centralr.y przeznacza również 
ten cel 40.000 pudełek zapałek.

Dotychczas, jak- wiadomo, zaof . 
rował FUR na jesienną akcję deży« 
wiania ludności rolnej 250 ton sirącz 
kcswych, 18 ton >soli, 32 tony mleka 
skondensowanego, 8 ten cukru, s.2 
tony Śledzi, oraz 1000 fon kartofli.

Po przeprowadzeniu lustracji oo. 
Witczak stwierdził pomyślny prze« 
bieg pc-ezynicnych przygotowań do 
akcji, zainicjowanej przez cen« 
tralny PUR. (i)

Służbowo przybył do Olsztyna 
wyższy urzędnik centr. zarząau 
PUR w Łodzi ob. Witczak.

Po złożeniu wizyty wojewodzie dodatkowego zakupu, 
olsztyńskiemu mgr. W. Jaśkic-wiczo 
wi ob. Witczak zapoznał się z prze« 
biegiem prac przygotowawczych ao

Konferencja Komitetów PPR
i terenu województwa

Wczoraj w sali b. Teatru Młodych 
w Olsztynie odbyła się jednodniowa 
konferencja delegatów powiatowych • 
miejskich' i gmirnyóh Komitetów 
I- PR z terenu województwa oisziyn 
skiego.

Tematem konferencji, ponad pięć 
set uczestniczących w niej aktywi« 
słów partyjnych, było sprawozdanie 
z plenarnego zebrania Komitetu 
Centralnego PPR. Przet/cg t treść 
uchwał tego zebrania referował de« 
legat KO PPR -,.b. Dworakowski, po 
czym wyWązahi się ożywiona ny« 
skuśja, zakończona powzięciem rc=

i

zölueji, treść której podamy w 
stepnym numerze naszego pisma.

Z inicjatywy wydziału rolnego 
KW PPR prezes wojew. zarządu 
Zw. Sam. Chłopskiej, c'o. M. Soko« 
lewki. wygóesił referat -o* roli .-i. 
zadaniach aktywu partyjnego w 
Zw. Sam. Chłopskiej. W toku cży? 
winnej ‘dyskusji sekretarz zarząd u 
główiu ;o Z-w. Sam. Chi. ob. Bodol« 
s>: udzielił uczestnikom obra.fi cen 
nych i dodatkowych wyjaśnień.

W dniu dzisiejszym cdbywa się 
c Jprawa sekretarzy ocwiatowych 
Komitetów PPR ,ż terenu wejewódz« 
iwa. (Jtl)

,i.

Lustracja instytucji 
opieki społecznej 
dała dobre wyniki

W dniu wczorajszym włcewojewo« 
da ob. ppłk, mgr T. Koral przepro« 
wadził inspekcję wszystkich znaj du« 
jący-ch się na terenie Olsztyna insty« 
tucji .' '
Wydz. Opieki Społecznej 
żłóbka dla dzieci, domu dziecka, iz« 
by dworcowej, kuchni WKOS i ma= 
gazynów.

W wyniku, tej lustracji ob. wice- 
j wojewoda stwierdził, że żłóbek dla . 
I dzieci znajduje się w niewłaściwym 
' pomieszczeniu, wszystkie inne zaś

i urządzeń wojewódzkiego
’, a więc

na odbudowę.
te stanowiły trzon 

dyskusj;.
Program zjazdu uwzględnił rów« 

nic-ż zagadnienia, poruszone w om 
czycle paczcln-ka wydziału worta- - 
mc-iorrcy nego, iniż. Grobowakic-go, 
na temat melioracji na terenie wo­
jewództwa olsztyńskiego, oraz in« 
fr-rmaejc, któro uczestnikom zjaz-cu

Milion złotych
na rozwój 
turystyki

Dowiadujemy się. że podpisana zo
naczelni-- stała promesa. dotycząca wyasygno« 

wąnia przez Delegaturę Rządu do 
Spraw Wybrzeża 1 miliona zł n.a rę« 
ce Pol. Tow. Krajoznawczego w Ol­
sztynie, które dzięki tc-mu podejmie 
dokończenie kosztem 600.000 zł ka= 
pitalnego remontu trzech schronisk 
towarzystwa w Mikołajkach, Wilka« 
sach pod Giżyckiem i w okolicach 
Ostródy.

Reszta subwencji użyta zostanie 
na umeblowanie schronisk, nabycie 
sprzętu wodnego (kajaki, łodzie 
i t. p.) i na v/ydanie plakatu propa» 
gandowego z typowym dla naszego 
województwa kraj obrazem.

Na projekt plakatu rozpisany zo« 
stanie konkurs. (1.)

—O—

Bohaterowie walk wyzwoleńczych 

polegli żołnierze radzieccy 
spoczną na cmentarzu wojskowymw Olsztynie

ze szczególnym uwzględnieniem au« 
tochtonów.

Znaczną ilość zapasów z darów 
Kom. Pomocy Powodzianom przy-go® 
towano specjalnie dla osiadłych na 
naszym terenie powodzian. ,(!.)

Lustracja magazynów Wydr. Op. 
Spoi, wykazała, że znajdują się one 
w stanie zadawalającym. Zmagazy« 
nowane w nioh duże zapasy żywno® 
ści, odzieży i obuwia rozprowadzane

ne karanie ich za przekraczanie prze­
pisów.

Apelujemy przeto do Zw. Zaw.
Transportowców, który na wspom« ovlj Vuz.»cz..y l -----------------
riiane.j konferencji był reprezentować są stopniowo w powiatach i rozdzie« 
ny, aby rozpoczął intensywną propa« 
gande wśród swoich członków, ztnie« 
.rzającą do wychowania samych kie­
rowców w duchu 5 rzetelne;
go przestrzegania przepisów.

Równocześnie zaś sądzimy, że już 
teraz należałoby przcinstniowań za« 
interesowane czynniki w terenie, aby 
karalność za przekraczanie przepis 
sów o ruchu w mieście nie podlegała 
kaprysom przypadkowości, ale była 
surową regułą dnia codziennego..

W walce z anarchią ruchu u.licz* 
».ego m'ts«my być nieubłaganie kap- 
sekwenin*. Wł. M.

lane wśród najbiedniejszej ludności ,

slego j rzetelne» Wpisy do przedszkola społecznych.

na

Wydział techniczny Zarządu Miej 
skiego w Olsztynie wystąpił do 
Wydiia-łu Odb dowy U.W. o wy«

WSZYSCY
ZBIERAJĄ ZŁOM ( 

f 

Kurs wstępny na SPA w Olsztynie i 
otwfłstracvjnego, dokonał w imieniu rek«' 
V Ł w OK Ł j tora • Uniwersytetu M. T' x - -

We wtorek, w auli Gimnazjum i, prof. 
Liceum Żeńskiego odbyło się uro« ! 1----
czyste otwarcie kursu wstępnego ! tym przemówienie, 
SPA Uniwersytetu M. Kopernika'. wyraz przekonaniu, że zapał i 
w Olsztynie.

Uroczystość zagaił kierownik kur 
su nacz; Bernacki, podkreślając 
fakt, iż" SPA rozszerza stale svrą 
działalność, co ijeśt zjawiskiem ze 
wszech miar pożytecznym i ' pocie« 

szającym. Mówca poza tym pod« 
niósł specjalny charakter tego kur« 

przeznaczonego dla działaczy

Rcbotnicze Towarzystwo Przyj a« 
ciół Dzieci rozpoczęło już zapisy do. 
przedszkola-, które zostanie ot war« 

' te w dniu 26 bm. D'o przedszkola 
mogą być przyjęte dzieci najbied« 
■niejsze w wjel-śu od 4 — 6 lat.

Podania z dokładnym wyszczegól 
nienicm warunków rodzinnych przyj 
miu.je sekretariat RTPD przy ul. 
Sialina 1 (lokal Filmu Polskiego).

.; Następnie mgr Palainarczyk, dy- 
,' rektor Studium Prawno = Adęni-ni«

złotych
80 zwłok poległych 

żołr.ie«

Kopernika, 
Koiankowskic-gp, otwarcia 

kursu wstępnego, wygłaszając przy 
w którym dał 

____  , ' _ ' i e« 
nergia słuchaczy, ich zgodna współ 
praca naukowa z zespołem pedago­
gicznym da najlepsze rezultaty.

Uroczystość otwarcia roku wstęp 
nego zakończył wykład inauguracyj 
ny dr Pawłowskiej, tematem które« 
go był związek życia z nauką, (abo)

asygoowanię 298 tys. 
ekshumację 
przy zdobywaniu Olsztyna 
rzy Armii Czerwonej.

W związku z jesienią, z 
nastania chłodów Zarząd 
chce przystąpić do elcshumowania 
zwłok tych bohaterów z 80 grc-bcw 
i .przeniesienia ich na cmentarz 
wojskowy.

Nareszcie wj-ęc żołnierze Armii 
Czerwonej znajda na wieczny od« 
póczynek miejsce, godne jch bona« 
terstwa i naszej wdzięcznej parnię« 
ci. Nie r.a próżno więc apelowaiis« 
my w tej sprawie jeszcze w „Wia= 
dcmościach Mazurskich" i ostatnio 
w „Życiu".

R.ZCCZ oczywista, że ekshumacja 
ta spotka się z uroczystym udzia« 
iem całego olsztyńskiego społeczeń 
siwa, które odda należny hołd tym, 
którzy polegli v/ walkach o odzy« 
skanie przez Polskę tej odwiecznie 
polskiej ziemi. (s.g.)

chwilą 
Miejski

Ośrodki
Kultury rolnej
i Do Olsztyna przybyła komisja mię« 
dzymin'sterialna w składzie przed« 
stawlclell Ministerstw Rolnictwa 
i R. R.. Ziem Odzyskanych, Centr. 
Zarządu PNZ w Poznaniu i miejsco-- 
wych władz wojewódzkich.

Zadaniem jej jest ostateczne wy­
typowanie ośrodków kultury rolnej, 
które nadal pozostaną pod zarządem 
PNZ, względnie przekazane zostaną 
szkołepn rolniczym i innym instytu« 

-cjorn o charakterze doświadczalnym 
i hodowlanym.

Pozostałe majątki przeznaczone zo« 
staną na parcelację. Prace komisji 
obejmą swym zasięgiem obszary ad« 
ministrowane przez obydwa okr. za« 
rządy PNZ w Olsztynie i Giżycku.

(U

ną Fu-d«

Na odbudowę
Warszawy

Notujemy dalszo wpłaty 
dusz Odbudowy Warszawy.

Nauczycielstwo i wychowawczy 
nie przedszkoli gm. Szcjnbark 2.940 
zł. Państw. Gimn. i Liceum łźłeń® 
skie w Olsztynie 22.050 zł. Państw. 
Gimnazjum Krawieckie 10100 z*. 

-Tartak Państw, w Nowej Wsi 
17.528 zł.

Dzień Olsztyna

Zespół artystyczny ZZK z Morąga 
na gościnnym występie 
w Olsztynie

W Olsztynie bawił ostatnio 
amatorski zespół artystyczny przy 
ZZK w Morągu.

Młody ten zespół znany już pu« 
* bliczności olsztyńskiej z wojewódz« 

kiego konkursu amatorskich zęspo« 
. lów; artystycznych przy Związkach 

Zawodowych, -na 
pierwszą nagrodę, tym razem przy« 
wiózł ze sobą w programie rewię 
p. t. „Wszystkiego po trochu“.

Z prawdziwą przyjemnością stwier« 
dzamy, że i tym razem goście mo= 
rąscy nie zawiedli, zdobywając rzę« 
siste oklaski ze strony dość licznie 
zgromadzonej publiczności,

Szereg skeczów, inscenizacji oraz

którym uzyskał

dwie jednoaktówki złożyły się na 
miłą całość, zręcznie przeplataną 
melodyjnymi piosenkami w wyko« 
naniu solistów p. Zimnochowej oraz 
p. Rowińskiego.

Zespół ZZK z Morąga swą ambicją 
i dobrymi chęciami w pełni zasłu« 
guje na uznanie i jęsteśmy przeko« 
nani, żc przy niewielkim nakładzie 
pr? cy osiągnie rezultaty dużo po« 
ważniejsze, czego mu z głębi serca 
życzymy.

Na marginesie występów morą« 
skiego zespołu z przykrością musi­
my zaznaczyć, że publiczność nie 
stanęła na wysokości zadania. Uwa­
żamy, że palenie papierosów na sali 
w czasie przedstawienia nie świad­
czy dobrze o kulturze widzów, (b.)

Na kanale
Ostróda-Elbląg
nowy rozkład jazdy

•Jedna z największych atrakcji 
ry stycznych naszego terenu 
kanał Ostródzko «Elbląski, na 
rym, jak. już o tym 
niedawno temu wznowic-na 
żegluga.

Obecnie dowiadujemy się 
nie rozkładu ruchu statków 
kanale: odchodzić będą z O 
w poniedziałki ; czwartki o g. 7=ej 
rano, a z Elbląga w średy i piątki j 
w tymże czasie.

Do pochylni w Buczynie, idące w 
stronę Elbląga, przybywać będą w 
oznaczone yvyżej dnie między goaz. 
14 a 15 popołudniu, a idące w od 
wre-tnym kierunku --o godz. lö— 
11 rano. (1) :

tu 
jest 
któ« 

donosiliśmy, 
została

o zima 
na tym 

■ody

OTWARCIE 
roku akademickiego 
na SPA

W sobotę, 18 b. m. o godz. 17.30 w 
sali Miejskiej Rady Narodowej na 
Ratuszu odbędzie się uroczysta inau« 
kuracja roku akademickiego na Stu. 
dium Prawno-Adfninistracyjnym.

Uroczystość rozpocznie chór aka« 
demicki, po czym dyrektor SPA mgr 
Palainarczyk złoży sprawozdanie z 
działalności Studium za rok 1946/17. 
Wykład inauguracyjny o przemia-- 
nach ustrojowych i społecznych w 
pierwszym lOdeciu XX wieku 
głosi prof. dr Karo! Korany.

—O—

Odnawiają się 
stare drogi 
handlowe

wy­

i

Odnawiają się powoli przedwo* 
jennę stosunki handlowe pomiędzy 
naszym województwem, a zagrani« 
cą, nawiązane za czasów niemiec« 
kich.

Jednym z przykładów naw’azy« 
wanią rozluźnionych podczas wojny 
stosunków jest oferta znanej firmyf _ 6 ~ a ' s;osv-nKOW -lG£t znane.) iirmy

IO f^CZnOSC szwa'carskiej Geissęra, która źa po
■ śiednictwem miejscowych spóldziel 

praghie sprowadzić, zapewne w 
> _ ... i - r, i - i charakterze próby, 3 wagony ziem«

Z r.-tekńw = sadzeniaków. (1,)

POPULARYZACJA 
PRAWA

W ramach akcji po« 
pularyzacji prawa wi« 
ceprok. S. A. cb. J 
Szturnpf mówił na re« 
mat „współczesna me 
toda walki z przestąp« 
czoścją" a klenc-wnix 
sekretariat«,.! S. A. cb 
L. Ossowski mówił ,.o 
nowym prawię osobo« 
wym" dla pracowni« 
ków spółdzielni „Ma« 
zur".
CZY WIECIE, '-ZE...

Olsztyn dotychczas 
dał na odbudowę War 
szawy j eden mil i cn 
czterysta siedemdz-.e« 
■siat osłem tysięcy dwa 
dzieścia złotych, (s)
PRZED ŚWIĘTEM 
UMARŁYCH

W zw-ązku 
żającym się 
umarłych, 
szkół olsztyńskich przy 

oczyszcza- 
po ległych

żki i*ze
świętem 
młodzież

stąpiła do 
nią grcfoów 
żołnierzy.

W dniu 
sżym uczniowie GIrn« 
nazjum Kcmunlkacy]« 
nego oczyścili groby 
żołnierzy Armii Czer«

wczoraj«

wonej na cmentarzu 
przy Al. Wojska Pol« 
skiego*. (o)
SALA 
GIMNASTYCZNA

Wydział Techniczny 
Z. M. po -uzyskaniu o a 
Wojewódzkiej Rady 

WF j PW kredytów r.a 
sumę pół miliona za. 
przystępuje (do wyre« 
montowania i odfoudo® 
wy sali gimnastycznej 
przy szkole powszech« 
nej Nr 2.

Zawarto Jux umowę 
na dzierżawę tej sali 
dla WF i PW na okres 

. do 31 grudnia 1950 r.
(s.g.)

ODBUDOWUJEMY
Zapomniany, znisz® 

czc-ny do-mek przy -pi. 
Nowotki u zbiegu z ul. 
Linki zdecydował od« 
budować? by uzys« 
kać 2 pokoje z kuch« 
nia, pieczętarz, ob. J. 
Jurczak.

Ze strony 
Miejskiego nie 
sprzeciwu, (s.)
PÓŁKILOWY 
ZIEMNIAK

Na gospodarstwie 
rolnym Zarządu Miej«

skiego, które, jak pj= 
saliśmy, zosiaje prze« 
kazano PNZ wyrósł 
pól kilowy ziemniak.
JAK TO NA LIMA« 
NOWSKIEGO

Ulica Limanowskie« 
go wzdłuż warsztatów 
PKP pozbawiona jest 
chodnika.

Przechodnie potykają 
na wybojach. Czas 
ułożyć chodniki, s.
A W AL. ZWYCIĘ« 
STWA

U zbiegu al. Zwycię 
siwa z al. Stalina sto« 
sy płyt chodnikowych 
i brak chodnika nara« 
żają przechodniów o 
zmroku, na upadek i 
kalectwo, s.

Zarządu
ma

KTO KOPIE DOŁKI
Na ul. Waryńskiego 

parę tygodni temu roz 
pocięto jakieś .roboty 
ziemne, które po wy« 
kopaniu dwóch okaza« 
■łych dołów w chodu-« 
ku z miejsca utknęły.

Mieszkańcy tej ulicy 
wyrażają obawę, że za 
pomnianc doły - staną 
sie przyczyną pieszczę 
śltwych wypadków,

obra.fi


Z wędrówek po Warmii i Mazurach

Od rozpaczy do nadziei 
Jak wieś Burdąg walczy skutecznie 
z własną apatią i biedą

Wieś Burdąg, oddalona od Pasymia o zaledwie kilometrów, a le­
żąca w powiecie nidzickim w gm. Jedwabno, łagodnie opada swoimi 
zabudowaniami ze wzgórza w dolinę po to chyba, by tam, w dole i w zie­
leni drzew ukryć swoją biedę j niedostatek,
Po raz pierwszy byłem w Burdą- 

gu w marcu tego roku. To, co wi­
działem wtedy w tej wsi miało gorz­
ki posmak. To była nędza 1 rozpacz.

Burdąg liczy ponad 120 Mazurów, 
przeważnie kobiet, dzieci i starców, 

. którzy posiadali zaledwie 5 koni. By­
ło to jedyne bogactwo ocalałych z po­
żogi wojennej ludzi. Zreszią konie te 
zostały im przydzielone dopiero wio­
sną tego. roku.

Mimo posiadania ich ziemia ma­
zurska w Burdągu leżała odłogiem. 
Powód prosty — brak zboża do sie­
wu j brak ludzi do pracy. W ładne 
i czyste chaty zakradł się — głód.
DZIŚ I WCZORAJ

A dziś? Tak jak dawniej Burdąg 
opada w dolinę i tak jak dawniej nie 
może pochwalić się (wśród Mazurów) 
ani jedną krową czy świnią. Ilość 
koni wśród rodzin mazurskich wzro­
sła z 5 do 6 sztuk.

Ale długo byś szukał dzisiaj tego 
załamania psychicznego i tej rozpa­
czy, jaka wszechwładnie panowała 
w pierwszych tygodniach wiosny te­
go roku w nieszczęśliwych duszach 
ludności miejscowego pochodzenia.

Dzień Elbląga
 . ..g

SPORT * SPORT * SPORT
przestając ani na chwilę myśleć,*** «w ää a *

wrocie Warjmii 1 Mazur do Macierzy. Jak to było na stadionie w Zabrzu
i Kandyduje z listy polskiej podczas • * ■ 11
wyborów do sejmu pruskiego, nale-- ;
ży do Związku Polaków w Niem­
czech, narażą się na ciągłe prześla­

dowania, czynną zniewagę i.bojkot 
ze strony wrogich władz niemieckich. 
V/ powiecie nidzickim staje się Ta­
daj ostoją ruchu polskiego, jego dzia­
łaczem i najgorętszym apostołem.

] Zaświadczenie kończy się zdaniem
i „Z uwagi na jego zasługi i cierpie­
nia, władze polskie proszone są o roz-

i taczanie nad nim opieki i przyjście 
; mu z najwydatniejszą pomocą".
ŁZY SZCZĘŚCIA ,

I

Jak wiadomo, reprezentacja naszego okręgu rozegrała w Zabrzu 
mecz z repr. Opola, przegrywając zasłużenie 1 I 7 (1:2).
Podróż była uciążliwa i męczącą. Szydlik jedyny z drużyny 

Depiero w niedzielę nad ranem o- ’ 
sięgnięto Katowice, by r.a 3 godz. 
przed rozpoczęciem meczu stanąć w 
Zabrzu. Ostatni etap drogi Katowi­
ce - Zabrze, odbyty w nabitym ao 
niemożliwości i dusznym autobusie, 
wykończył poszczególnych graczy i 
wpłynął znacznie na Ich grę.
OPOLE DAJE KONCERT GRY

Atak przeciwnika zagrywał kon- 
. -------- , Nie wiem, w jaki sposób władze certowo ku zdziwieniu nawet i ślą-

stary już, bo liczący ponad 65 lat, ale roztoczyły nad Tadajem swoja opie- skiej publiczności. Trzeba bowiem 
najlepszy obywatel i najwierniejszy . kę. Wiem jednak, że ma w wyniku ‘ ’
Polak-Mazur W. Tadaj. Swoją głę-! tej opieki... konia, 
boką wiarę wlał w zbolałe serca ta- ! a „najwydatniejsza" pomoc? Nie 
kich jak on, zniszczonych materiał- j mogę oprzeć się uczuciu, że to wła- \ 
nie ludzi, takich jak on biedaków.1 ■ - - - - - - - - ■
Krzepił ich otuchą, zachęcał do pra­
cy i wytrwania mimo, że po jego 
własnym gospodarstwie pozostały tyl­
ko zgliszcza.

Kim był Tadaj przed wojną? Mam 
właśnie w ręku zaświadczenie, wy­
dane jeszcze przez Komitet Narodo­
wościowy.

Oto okazuje, się, że Tadaj jest ża­

ren! _ ........  ............. ..
rolnik, uprawiał swoją ziemię, nie! Drżący'

Dawne przygnębienie zastąpiła wia­
ra, dawną gorycz — nadzieja. Fanta­
styczna bieda w chacie mazurskiej 
ustąpiła pod naciskiem twardej i su­
rowej wprawdzie rzeczywistości, ale 
dającej wiarę w lepsze jutro, w pro­
mienny i radosny poranek 
pomyślności.
CZŁOWIEK BEZ SKAZY

Istotnym twórcą owych 
jest mieszkaniec Burdąga,

przyszłej

przemian 
człowiek

wiedzieć, że Opole w rozgrywkach 
o puchar Ziem Odzyskanych grało 
dwukrotnie i dwukrotnie przegrało. 
Do meczu z nami wystawiono naj­
silniejszy skład i z doświadczeń z 
poprzednich rozgrywek starano się 
dobrać graczy młodych i b. ambit-

j śnie Tadaj służył pomocą Polsce tak :
. dawniej jak i dziś. Dawniej swoją '
i postawą j działalnością, dziś — wia-
' rą. i słowem gorącym, wsączanym w . nych. Trzeba przyznać, że gracze ci 
dusze zwątpiałe i w serca trwożliwe
i nieufne.

Tadaj czuje się szczęśliwym.
Szczęśliwym tym bardziej, że syn je-

... . . po* ,
trafił zastosować się do tempa 
śląskiego i w tym tempie wytrzy­
mać do końca gry. Jego zagrania, 
oraz śmiałe i energiczne wkracza­
nie w Kulawika (repr. Polski) wy- ( 
wołały oklaski publiczności. Miko­
łajczak do przerwy i Bryłka po \ 
przerwie, r.ie mogli wstrzymać wspa 
nia-lego lewego Opolan, tworząc sta 
le niebezpieczna lukę. Zyskowski 
słabiutki do przerwy, po pauzie roz 
kręcił się i spowodował zamknięcie 
prawego Opolan.

niu, brak szybkości, nie wychodze­
nie na pozycję, bawienie się w ht- 

1 per - kombinacje podbramkowe — 
nie mogły doprowadzić do jakiegoś 
wyniku. Książek był pracowity, lecz 
jego podania były anemiczne i 
krótkie i nie dochodziły do slcrzy- 
deł. Ani Bartcchowskj, któremu u- 
dało sie wbić jednego gola, ale któ­
ry z 8 mctróv/ w pięć minut póź­
niej nie traf-ł do pustej bramki, 
ani Bałtrun — nic nie . pokazali. 
Kardynalny błąd popełniło Kierow­
nictwo OZPN wystawiając Białego 
na lewym skrzydle. Biały czuł się 
źle na obcej pozycji i dlatego me 

; stanął na wysokości zadania. Pra- 
i we skrzydło — Sienkiewicz, nie wy 
kazało zgoła nic poza dwoma dłu­
gimi podaniami, niestety, zbyt moc 
nymi, bo aż za bramkę Opolan.

Podkreślić wypaaa,_że prowadzi 
----- -------------------------- ie 

(bg.)

ATAK, JAK ZAWSZE
Atak nasz nie może wyjść z im- liśmy 1:0 ze strzału Bartochowakie 

pasu. Tradycyjny chaos w zagrywa go.

Cztery głosy o meczu
Opole—Olsztyn

Kierownik ekipy, Nissenbaum: | Sr. napastnik, Książek; Czułem 
Przeciwnik grał wspaniale. Dawno ' się nieswojo. Być może zmęczenie

i

i 
I
! go powrócił już z niewoli francuskiej.

--------------j > Gdy tmi o tym opowiada łzy szczę- 
siuzonym działaczem polskim na te- i ścia i ojcowskiej radości zalewają 
renie powiatu nidzickiego. Z zawodu., temu twardemu człowiekowi oczy, 
rninib------------------------------------------- ' Drżący głos snuje długą opowieść

”« o swojej tęsknocie i o dniu, w któ- 
; rym syn znalazł się na progu ojco­
wizny.

•I Szczęście jego dopełnia inny jesz- 
' cże powód — uprawa roli. Dzięki sy- 
i nowskiej pomocy i przydziałowi zbo- 
i ża zdołał Tadaj zasiać żyta ozimego 
• 5 i pół metra i 1 metr pszenicy. 
| A mógłby zasiać o wiele, wiele 

go. Komisja praeufe tMy wspóI’, s^yby miał więcej ziarna,
udziale Zrzeszenia Prawników De- 'JESZCZE NIE ZA PÓŹNO 
mokra tów. j

Przewodniczącym Komisji Popi» 
laryzacji Prawa został nadal • ob. 
Hanczakowski, sędzia Sądu Okrego 
wego, sekretarzem ob. Błaszczy« 
asesor sądowy.

Ustalono również program refe­
ratów popularnych, odczytów i wie 
czorów dyskusyjnych, w którym za­
pewnili swój udział w charakterze 
prelegentów przedstawiciele sądow­
nictwa, jak również czionKOwle el­
bląskiej palestry. (mx)
PERSONALNE

Po odbyciu kuracji objął ponow­
nie urzędowanie starosta powiato- . ____..........^ ________ , ___
wy elbląski mgr. Feliks Gąsowski. j Tadaj z Burdąga — nie jest jeszcze

(mx) I za późno, (ii.)
--- 0^0-

^Zgnilec amerykański •
^atakuje nasze pasieki i ule.

Dotychczas nie znaleziono żadnych 
środków, które by mogły uleczyć 
zarażone pszczoły. Jedynym radykał 
nym środkiem na zgnilca, to spale­
nie, względnie natychmiastowe zni­
szczenie zakażonego ula wraz z ca­
łym rojem.

i Urząd Wojewódzki wypłaca od- ’ 
i zniszczone roje: 

,v HUVV, i pszczelne, niemniej straty, jakie!
po zbadaniu ^205 td^Tokazały^slę ’’przy z^cu ponoszą pszczelarze,1 
—x_,— .. są znaczne, >

----O @ O—--
Wypadki I pEŁestępsms

PRZECIĄŁ LINIĘ TELEFONICZNĄ

Wyniki hodowli jedwabników 
uzależnione są od 
liści morwy

(Od naszego korespondenta)
W ubiegłym sezonie prowadzone 

były w Elblągu dwie stacje jedwab 
nicze: Stacja Pow. Związku Samo­
pomocy Chłopskiej, w której zuży- i 
to 250 gram jajeczek, produkując' 
1250 Litrów kpkonow. Ten siosuhko : 
wo słaby wynik hodowli tłumaczyć 
należy znacznym oddaleniem od 
krzewów morwowych I trudnościa­
mi regularnego dostarczania liści. 
morwy. r

Lepsze wyniki przyniosła hodow­
la prowadzona w Miejskiej Stacji 
Jedwabniczej, Zużyto w niej 70 
gram jajeczek, osiągając 600 litrów 
kekonow. Kierownikiem stacji był 
znany hodowca jedwabników ob. I 
Królikowski. (mx)
POPULARYZACJA PRAWA

Komisja Popularyzacji Prawa przy i 
Sądzie Okręgowym w Elblągu po-1 
wzięła decyzję rozszerzenia swej ■ 
działalności przez udział partii po- 

.litycznych, związków zawodowych,] 
urzędów i zakładów pracy. Do' Pszczelarstwu naszemu, ;które szyb- 
współpracy z Komisją zaproszone ko dźwiga ię z upadku, grozi epi- 
m. in. przewodniczącego Pow. Ra- demia . ...................
dy Nar. ob. NiepokulczycKiego, wi-! 
cestarostę ob. Woźniaka, wicepre-- 
zydenta ob. Brzezowskiego, przed­
staw. Komisji Porozumiewawczej 
Str. Demokratycznych ob. Wiśniew­
skiego,, ppłk. .Niedzuję-Ostrowskie^ .

!

dostarczania

stanęli na -wysokości zadania. Fe­
nomenalnie szybkie skrzydła Sljwiń 
ski i Wiśniewski, idący do przodu 
Gruener oraz obaj łącznicy Tram- 
pir i Kulawik (repr. Polski) byli 
atakiem, przed którym obrona na­
sza musiała raz po raz kapitulować-
TYLKO SZYDLIK

O drużynie naszej trudno jest 
coś powiedzieć, gracze dali z siebie 
wszystko, na co ich było stać. Swie 
bodę trudno jest obwiniać o pusz­
czenie tylu bramek, strzały były - L©wy obrońca, Troicki: "Winę za 
ostre, błyskawicznie wyprowadzane, klęskę ponosi bezsprzecznie atak, któ- 
Jeś-li chodzi o pomoc, to na wy róż- ry nie potrafił przerzucić gry na 
nienie zasługuję Szydlik. Zresztą stronę przeciwnika, i tym samym

i zluzować tyły, nadmiernie pracu- 
i jące.

Nissenbaum: | Sr. napastnik, Książek:

me widziałem tak szybkiego i płyn- podróżą wpłynęło na kondveje mo­
nie grającego napadu, ,4"’- -- - .
Pomoc nasza za wyjątkiem Szydli- , bez porównania^lepszy?
ka całkowicie zawiodła. U nas brak i ’ "— ---- ” '
właściwego ataku był ].
klęski. Niestety, stan ten będzie . zycję, na której prawie nigdy "iMe 
trwał zapewne tak długo, jak długo ' t-—
nie będziemy jnieć trenera.

Dom Harcerza 
w Ostródzie

Mógłby ... Nie otrzymał jednak. 
Nic ma ani świni, ani krowy. Tadaj 
nie piastuje nawet w tym samym 
Burdągu. o którego polskość tak go­
rąco walczył przed wojną i narażał 
się na prześladowania, żadnej god­
ności urzędowej. A szkoda. Jego go­
rąca wiara, energia i rzetelność zna- j 
lazłyby napewno o wiele szersze spo-^1 " ‘ ‘
łecznie zastosowanie. Na pewno w 
oborach mazurskich znalazłaby się 
i krowa i Świnia, na pewno ilość ko­
ni by wzrosła, na pewno uprawiono 
by więcej, niż dotychczas ziemi.

Pomyśleć o lepszym wykorzystaniu 
społecznym takiego człowieka, jak

ica amerykańskiego".
Jest- to groźna choroba zakaźna, 

która atakuje czerw. Młode czerwie 
pod wpływem bakterii zgnilca ame 
rykańskiego zamierają, a następnie 
gnijąc zakażają nie tylko własne 
gniazdo, lecz i sąsiednie ule. . . , -

Niebezpieczna ta choroba została ‘/'^Go)wania„,z,z^ 
wykryta w pow, lidzbarskim, gdzie! P-ZC2eme< 

zbj.2—A 222 22 ’
zaatakowane przez zgnilca. i ' znaczne.

Dobrobyt rolnika rośnie w parze 
z rozwojem Spółdzielni Rolniczo-Handlowej 
w SzczytnieV

(Od naszego korespondenta)
Na terenie miasta Szczytna i po- ! 

najlepiej funkcjonującą i!
powszechnie znaną jest zapewne'
Spółdzielnia Rolniczo - Handlowa 
Z w. Samopomocy Chłopskiej „Rol­
nik" w Szczytnie.
Spółdzielnia ta, założona w 1945 r.
początkowo wykazywała bardzo &ła - „ _________
bą żywotność, a dopiero od paź- dowlanej. a z drugiej strony obej

WOP i młodzież'
(Od naszego korespondenta)

Wielka rolę w życiu Kętrzyna ou 
grywa miejscowa jednostka WOP. 
Ostatnio żołnierze Ochrony Pogra­
nicza wespół z młodzieżą zorganizo­
wali w rocznicę bitwy- pod Lenino, 
będącą zarazem, drugą rocznicą 
powstania WOP, akademię w Tea­
trze Miejskim, poprzedzoną współ* 
nym obiadem w koszarach.

Na akademii zabrali glos ucze­
stnicy bitwy pod Lenino, a w przeo 
dzień na porankach w szkołach 
wygłoszone zostały prelekcje na te 
maty związane z podwójną roczni­
cą. (ma)

KOLEJARZE ZA USPRAWNIENIEM przewozów
(Od naszego korespondenta)

W ubiegłym tygodniu na zebraniu 
członków koła ZZK w Morągu, pod 

j czas dyskusji nad usprawnieniem 
i przewozów jesiennych uchwalono 
< jednogłośnie rezolucję treści nastę- 
pującej:

„My kolejarze, członkowie. Koła

nie grającego napadu, jak ^śląski, ją i moich kolegów. Przeciwnik był 

i , Lewe skrzydło Biały: Miałem je* 
przyczyną dyny żal, że postawiono mnie na po

1 grałem,

i Zgubione kolce’
Znany lekkoatleta olsztyński, Sta­

nisław Klemens, zgubił na ul. Kę­
trzyńskiego skórzaną teczkę z kol­
cami, dwie pary pantofli, dress oraz 
ręcznik.

Jal< wiadomo, wszystkie te zgu­
bione przedmioty są naszemu lekko­
atlecie niezbędne do ustalenia no­
wego rekordu i dlatego zwracamy 
się do łaskawego znalazcy o zwrot 
zguby, (b.)

Na strzelnicy 
garnizonowej

Od dnia 8 bm na pięknie położo­
nej strzelnicy garnizonowej w Ol­
sztynie rozbrzmiewają strzały. To 
trenują uczestnicy obozu strzelec* 
kiego.

Na 35 wezwanych najlepszych 
strzelców Polski stawiło się w obo­
zie 27. Dwunastu z nich to znane nas 
zwiska w tej dziedzinie sportu ,rest 
ta — to młode talenty z armii.

Obóz został zorganizowany prze« 
Polski Związek Strzelectwa Sporto­
wego przy wybitnym poparciu i po­
mocy Państwowego Urzędu WF i 
PW. Obóz potrwa do 27 bm.

Jeszcze raz KKS-Spełem
W niedzielę, 19 bm., o godz. 13.30 

na Stadionie WF odbędzie się re­
wanżowe spotkanie piłkarskie KKS- 
Społem.

KKS ostatnio rozgromił społe- 
mowców 6 : 2 j niewątpliwie doło­
ży wszelkich starań, by jeszcze raz 
zadokumentować swą wyższość nad 
„odwiecznym" rywalem. 

Brak papierosów
(Od naszego korespondenta)

W Mrągowie daje się odczuć brak 
pewnych gatunków papierosów’.

Zapytani w tej sprawie sprzedaw 
cy detaliczni oświadczają jednogłos 
nie, że są oni całkowicie zależni od 
miejscowego „Społem", które nie 
posiada na składzie w wystarczają­
cych ilościach pewnych gatunków, 
cieszących się najlepszym popytem 
papierosów.

Mamy nadzieję, że „Społem" w 
' '. . ...i„ie

- _ . „ — - - . . . stale na
ju i powadzenia w pracy, pionier- składzie ku zadowoleniu palaczy 
skiej na tutejszych terenach. (WK) Mrągowa. WP

dziennika uib. roku z chwilą, kiedy 
obecny Zarząd Spółdzielni z ob. Ja 
strząbskim i ob. Nowakiem na cze­
le ujął kierownictwo w swe ręce, 
b>Ro!nik" teacząft stopniowo zyski- 

i wać na popularności i zaufaniu 
wśród mieszkańców miasta i oko­
licznych rolników.

Zakres działania „Rolnika" obej­
muje zaopatrywanie wsi w towary 
potrzebne do produkcji rolnej i ho- 

. ’ ' . J-
! mujo skup produktów rolnych i ho 

dowlanych od rolników. Przed ro­
kiem jeszcze spółdzielnia wykazy­
wała mikroskopijne obroty, podczas 
gdy dzisiaj przekracza 7 milionów 
złotych miesięcznie.

Spółdzielni tej mamy do zawdzię 
czania, że w zasięgu jej działania, 
zniknął urojony straszak kołchozów, 
a chłopi przyzwyczajeni do zbioro­
wego działania i sąsiedzkiej samo* 
pomocy, zrozumieli, że bez spół­
dzielni nie mogą się obejść, gdyż 
chroni ona przed wyzyskiem inicja­
tywy prywatnej. Dlatego też liczba 
^członków wzrosła o 100»/o i w „Rol­
niku" dosięga 400-tu. -Spóldziehiia,. 
„Rolnik" rozporządza nowocześnie 
urządzonymi biurami, przez co wy­
dajność pracy personelu umysłowe­
go ciągle wzrasta.

Opinia władz zwierzchnich, tak 
dalece się zmieniła w ciągu tego 
roku, że np. w Związku Rewizyj-1 
nym Spółdzielni RP vz Olsztynie’ 
„Rolnik" ze Szczytna, z ostatniego i 
miejsca awansował na pierwsze. 
Również w tegorocznym święcie 
spółdzielczym „Rolnik" zajął bez­
konkurencyjnie dominujące miejsce 
pod względem efektownych dekora 
cjj oraz zorganizowaniu miejscowe- 

; .go obchodu.
Po rocznej, owocnej pracy stwier- 

__ i" w 
zadanie ’

(Od naszego korespondenta.)
W Ostródzie odbyło się ostatnio 

poświęcenie przekazanego przez spo: 
łeczeństwo domu dla miejscowych]

W' uroczystości' harcerskiej wziął ' po dokonaniu włamania do rzeźni
udział starosta pow., przedstawicie- i • ,
le Kuratorium i Wojska. Zorgani-1 Wczorajszej nocy nieznani spraw-1 Przybyli na miejsce wywiadowcy „ . ..... ....... ...... .
zowane przez harcerzy ognisko yu- cy dokonali włamania do biura Rzeź- ustalili, iż włamywacz dostał się do kolejarze,_ członkowie. Koła' uwvtmuj pracy sn
święcone rocznicy bitwy pod Leni- ni Miejskiej w Olsztynie, zabierając wnętrza przez okno, uprzednio wy- ZZK Morąg, zdając sobie sprawę z dzamy. że spółdzielnia „Rolnik' 
no, zgromadziły przeszło 2 tys. wi- ze sobą dwie maszyny do pisania cinając szybę, a następnie zbiegł w ważności apelu Min. Kom. przyrze- Szczytnie, wypełniła swe 
dzów (phm.) wartości około 60,000 zł. kierunku przeciwnym do miasta. j........’ -•. kierunku przeciwnym do miasta | gmy, że dołożymy .maksimum*' wy- należycie' i S też wszyty ży* ÄSe poX sil by °Xstk? 

I I ieslänvth SST,aP„™?.?w , «» ,jej ?1“eg? Pomyślnego rozwo. gatunki papierosów były

W OHMlM!
TEATR IM. JARACZA 
„Przyjaciel przyjdzie 
o godz.19.30
KINO „POLONIA"
„Admirał Nachimow", Pocz. 
sów 16, 18 i 20.
KINO „MAZUR" 
„Knock-out“. Pocz, seansów o 
17 i 10.
MUZEUM NA ZAMKU

W niedzielę, wtorek 1 
od godz. 10 — 13.
APTEKA DYŻURNA
Fajertaga, Kolejowa 19. '

i nia już po paru godzinach maszyny ■ jesiennych wykonać w 100 proc." 
! zostały odnalezione w stodole opusz- 1 ........... (Karo)
Iczonego gospodarstwa, ukryte w sia­
nie.

i W godzinę później ujęty został na
, targowisku miejskim również 1 spraw­
ca włamania dwudziestoletni Antoni

. Chawicki, bez stałego miejsca za­
mieszkania.

i W czasie śledztwa Chawickiemu 
udowodniono udział w kradzieży 
smalcu, dokonanej w czerwcu b. r.

i wraz z dwoma wspólnikami, którzy 
swego czasu zostali już ujęci i osa* 
dzeni w więzieniu.

j Po dokonaniu włamania, jak się 
okazuje, złodziej dla uniknięcia po­
ścigu bezpośrednio po dokonaniu 
włamania przeciął linię telefoniczną, 
łączącą Rzeźnię z miastem, (b.) 

Zollamt w Morągu
(Od naszego korespondenta)

i W Morągu już dawno są zlikwi- 
dowane wszelkie napisy niemieckie, 
więc tym bardziej razi nas dość po­
kaźnej wielkości tabliczka przy 
skrzynce dla korespondencji u wej-

. ścia do Urzędu Skarbowego z napi­
sem. „Zollami", Czy nie można by 
tanim sposobem usunąć ten napis?

—o— * (Kar0)

Oświetlenie Mrągowa.. . ...
I

! STRAS POLARNA
i Telefon 22-22 czynny całą dobę 

wieczorem«’ W KO5l4Ä<a\
j KINO „BAŁTYK"
! „Czarodziejski kwiat"

APTEKA DYŻURNA 
Mariańska, Królewiecka

■ STRAŻ POŻARNA
• Telefon 6 czvnnv cała dobę

czwartek OSTRÓDA —
; „Płomień nie
:KĘTRZYN —
’ „Niewidzialny
GI2YCKO —

i „Zamieć śnieżna
LIDZBARK — „CAPITOL"
„Młodość T. Edisona"
MORĄG — „ADRIA"
„Rywal Jego Królewskiej Mości"
DZIAŁDOWO — „AFOIJO" 
„Ludzie i man&kiny”
BISKUPIEC —
„Skandal"

! SZCZYTNO -
N]ecz\mne
MRĄGOWO ~
„Niebo jest dla
BARTOSZYCE —
„Ulica złoczyńców'
ORNETA — „LUTNIA"
„Sekretarz Rejkomu" '

seans

godz.

RADIO
CZWARTEK 16 b.m.

6.00 sygnał czasu, 6.15 dziennik, 
6.20 muzyka, 7.55 lekcja języka an­
gielskiego, 8.10 muzyka, 8.20 infor­
macje, 8.35 koncert, 12.03 wiadomo­
ści, 12.15 muzyka, 12.20 z mikrofo­
nem po kraju, 12.30 muzyka ludowa, 
13.15 „Twórczość Lucjana Szenwal­
da", 16.00 dziennik, 16.35 „Porozma­
wiajmy" — audycja dla dzieci, 17.00 
„Muzyka dla wszystkich", 18.00 RUL 
„Jak powstało społeczeństwo" wykład ; 
W. Bieleckiego, 18.15 koncert życzeń, 
19.00 audycja dla świata pracy, 19.10 
audycja dla wojska, 19.40 „Melodie 
świata". 20.00 dziennik, 20.o0 audy­
cja TUR-u, 21.00 słuchowisko p. t. 
„Prawo rzymskie przestało istnieć", 
21.45 pleśni ludowe, 22.00 koncert 
orkiestry tanecznej P. R 23.00'wia­
domości, 23.20 muzyka, 38.55 z ostat- 
njej chwili.

„ŚWIT"
zgasł"
„CASINO“ 
detektyw"
„WANDA“ «

„POLONIA"

„GRUNWALD"

„RAJ“
was"

„BAJKA ,w

Z08S04

(Od naszego korespondenta)
Z dobrze poinformowanych źró­

deł donoszą, że sprawa oświetlenia 
ulic w Mrągowie znajd i je się na 
dobrej drodze.

Zarząd Miejski potrzebne żarówki 
już zakupił, obecnie tylko czeka się 
na ZEOM, które ma całą Instalację 
oświetleniową uruchomi«. WP

EDWARD BUDZYŃSKI 
Prezes Mazurskiego Okręgowe­
go Zw. Piłki Nożnej, Członek 
Zarządu Woj. Rady WF i PW 
zniarł po dłuższej chorobie 5 b. m. 

w Zakopanem.
Pilkarstwo mazurskie traci 

tu Zmarłym szczerego Przyja­
ciela i Opiekuna.

Cześć Jego pamięci. 
JJ64 Zarząd MOZPN.

MONTERÓW na centralne ogrzewa­
nie, kanalizacje i gaz potrzebuję. 
Stawka i wysokie premie. Zgłaszać 
się: Biuro Techniczne „Odbudowa", 
St. Nosarzewski, ul. Mazurska 15, 
m. 5. 1463-1

ZAGINĄŁ chłopiec lat 13 w Nidzi­
cy. Nazywa się Zdzisław Żarczyń- 
ski. Ubrany w zieloną olimpijkę, 
spodenki szare, długie i furażerkę. 
Wszelkie wiadomości kierować za 
wynagrodzeniem: tarczyński Jan, 
Nidzica, ul. Boczna 2. 1468

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
polskiej przynależności narodowej 
Nr 2282 wyd. Ostróda na nazwisko 
Makowski Krzysztof, zam. w Bogu- 
szewie, am. Miłomłyn. 1471

UNIEWAŻNIAM zagubione powier UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
nictwo na gospodarstwo w Däjtkach tożsamości Nr 129708, bilet okreso- 
pow. Olsztyn wydane przez PUZ 
Olsztyn na nazwisko Orłowska'Ma­
ria. 1465
UNIEWAŻNIAM zagubiony przy­
dział na mieszkanie przy ul. Mor- 
skiej Nr 47, m. 1 na nazwisko Rych- 

I lik Stanisława. 1467
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 

; rejestracyjną wydaną przez R. K. U. 
i Lidzbark Warmiński na nazwisko
Serafin Stanisław, syn Józefa, urodź. 
14.1.1925 r. 1469-3

OGŁOSZENIA

wy wydany przez D. O. K. P. Olsz­
tyn na nazwisko Paduchowski Sta­
nisław, urodź. 1900 r. 1470-2

UNIEWAŻNIAM zagubiona legity­
mację służbową Nr 2064/77‘wydaną 
przez Urz. Woj. Olsztyński, legity-’ 
mację służbową Nr 130192 wydaną 
przez D. O. K. P. Olsztyn, zaświad­
czenie tymczasowe Nr 98 wydane 
przez R. K. U. Białystok, legitymację 
PPS— Węgorzewo na nazwisko An­
druszkiewicz Stanisław, syn Józefa, 
urodź. 22. XI. 1925 r. ' 1466

©

Życia Olsztyńskiego “
przyjmuje się:

W Olsztynie: Administracja „Ży­
cia Olsztyńskiego", ul. 22=g0 Lip­
ca 16.
Centralne Biuro Ogłoszeń i Rek­
lam na woj. olsztyńskie, Sp. Wyd. 
„Wiedza", oddział w Olsztynie 
Al. Wojska Polskiego 22.
W Ostródzie: Księgarnia J. Poszc 
«decki, ul. Reymonta 6.
W Biskupcu: sklep Zofii Bryśkie- 
wieź, ul. 1 Maja 1.
W Lidzbarku; Księgarnia Ludo­
wa. ul. Długa 14.
W Węgorzewie; Księgarnia Spół­
dzielcza ..Wodza", ul. Pionierów 
Nr 15.

o

0

9

Ä

W Ornecie: Jarocki Piotr, ul. Pio­
nierów 12.
W Szczytnie: 1) Kiosk kolejowy 
K, Kcściewicz, 2) kiosk inwalidy 
woj. St. Mądrowski.
W Iławie: 1) Urząd Pocztowy 
Iława 1, 2) Spółdzielnia „Mazur", 
ul. Kościuszki, 3) IJawa-Parowo« 
zownia.
IV Elblągu: 1) księgarnia „Stc* 
mar", ul. Królewiecka 14, 2)
„Czytelnik", ul. Królewiecka, .-k 
„Czytelnik", ul. Grunwaldzka 51 
W Giżycku: księgarnia spółdz. 
„Oświata", ul. Warszawska.
W Morągu: Kiosk wł. Kuczyński 
Brunon, ul. 'Żymierskiego róg 
Stalina,
W Mrągowie; Skład. Mat. Piśm. 
Aleksandra Zbroja, ul. Czerwo­
nej Armii 50.
W Nidzioy: kioak aPOźyvjr*iy, 
wł. Irena Dembińska, pl. MfoL 
nośel.

CO i GDZIE?


